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Czwartek. drugi dzień II eta- Byli to: Yoko Ik·2da. Sumiko 
pu Konkursu Chopinowskk•go l lnouchi i Hiloshi Kobayashi -
nazwano-. nie bez racji, dn.iem Jap-0ńczycy oraz Chinka - Ku. 
japońsko-chińskim. WystęJ.)Owa- Sen-in. Pw.a. tym w czwartek 

Wiec w Kabulu 1000 kobiet z wszystkich woiewództw -, , 
na czesc 
N. S. Chruszczowa • 

przedstawicielki z ZSRR 
MOSKWA (PAP). - W piątek 

w Kabulu, na świątecz.nie uc1'e­
korowanym flagami radzieckimi 
i afgańskimi .stadionie „Hazl" 
odhyl .si~ mas.owy wiec ludności 
:r..a ezoeść przewodnicząc·ego Rady 
Ministrów ZSRR, N. Chrusz.czo­
wa. 

oraz 
Czechosłowacji I NRD 

Dziesiątki tysięcy mieszkań­
ców Kabulu l pobliskich wisi po-

zjadą 7 
DO 

bm. na centralną akademię 
WARSZAWY 

wilaly hucznymi oklaskam.i i 
okrzykami „Niech żyje Chrusz­
czow!" przybycie szefa rządu ra­
dziecltiego i premiera Afgani.sta­
nu oraz innych towarzyszących 
im osób. W imieniu ludności sto­
licy dostojnego gościa radzieckie 
izo powitał burmistrz Kabulu 
Mohammad Sadyk. 

W ARS ZA W A PAP). W calym kraju rozpom:ęly ">ię 
już akademie i uroczyst<>ści z 0<kazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet. Cenlralne uroczystości odbędą IS'ię w 
pl'7Al<ldrz;ień święia kobiet. 7 bm. w Warsza.wfo. Zap<>­
wied'Ziały w njch udział równici delegaeje zagraniczne, 
m. in. ?Je Zwiiyzku Radz iecki~o, Ozechoslmvacji i NRD. 

nie powitany gorącą owacją pre- tym dniu olwco tys~ąca kob'.el 
Na wiecu wyglosil przemówie- l Do Warszawy przyjedz'.e w 

mier Chruszczow. Wł G łk ze wszysitkioh województw, aby 
Po :zakończeniu wjecu w Ka- • omu a wziąć udziat w centralnej aka-

bulu. premier Chruszczow i pre- deomii i li.cznyoh spot.k:miach z 
mier Mohammed Daud zwiedzili przyiął kierowin~ctwem po&z;CT..e.gólnyd·· 
zakład remontu samochodów. Za J re.sodów. Już od wc:uesnych go 
kład ten zbudowany za.stal przy Gł LK dzi.n rannych delegacje kobiec>c 
pomocy go.spodarCT..ej i technicz- .delegaclę Zarz. • bQdą sklad.ać wizyty wi~eprc-
nej Związku Radzieckiego i jest mierom Piott'owi J<iroszewiczo-
najwięk....,zym prz..edsiębiorstwem WARSZAWA (PAP}. W wl i Zenonowi Nowakowi or;;z 
pr:remyslowym w Afga.ni.stanie. z.wlązku ve zbliżającym się św:ę wezmą udział w sp-01t.kaniach z 

:/- :f. * tern kob:et I sekretarz KC ministrami oświaty, prwmyslu 
Jak dDnoszą z Kabulu, przeby- lekkiego, handlu. zdrowia, obro 

wający z wizytą przyjaźni w Af- PZPR Wladyslaw G<l'ffiulka ny narodowej, Komitetu Drob-
ganiS<tanie premier Chrusz.czow przyjąl delegację Zarządu G!ćw nej Wytwórcw.ści, z kierowni~ 
„,~·dał w dniu 4 bm. przyjęcie na - t C s 1 • 
„.ześć premiera. Afganista.nu Mo- nego Li~i Kobiet. W toku r<Y.?.- c wem RS i " po em'• 
hammeda nauda. N. S. Chrusz- mowy delegacja przedstawi!;:. Inne grupy kobiet uczestni-
C7.1>w i M. Daud wygłosili prze- · ,__ h 
mówienia. r &ekretarr-z.owi KC węzilowe pro ozyc będą w spob.w11'.Lia.c z Ze.-
Przyjęcie upłynęło w serdec2neJ, 1 . . L · . K b'e<! logami wat"szaw\S\kk·h fabryk, 

przy,iaciclskiej atmosferze. btemy dJz.ia alno.s<:a -i.gi 
0 · .; m.in. z pracownikami Zakladów 

:.:..::.::..:::.::.:.:.:::.::.::.::.-=-------_;.-------------- Wylwórezych m. Róży Luksem­

Z Targów Lipskich 
burg i Marrdna Kas.9rzaka. 

Zorganizowane będą też dla 
gooci pokazy mordy w Galluxie 

9 ma rea o g.18 
Klub Dyskusyjny redalwji 

„Głiosu Robołiniczego" zap.ra 
'Jlla na kolejne spotkanie, w 
środę, 9 ma.rea br. o godzi­
nie 18, na. któbm 

przewoorulcz~y Prez. RN 
EDWARD KAŹl\UERCZAK 

1n6wić będzie o na.j.wa:.i:nłej­
w;ych problema.ch łiid:mtiej 

pi-:ciol.a.l>koi, 

i demonstrowanie sprzGtU gl)­
s;;:>ocLarstwa domowego w Arge­
dzie. 

W tym samym dniu nastąpi 
również. udekorowanie wybit­
nych i zasłużonych dzialaczek 
ruchu kobiecego odzna<:zeniarni 
państwowymi. I wreszcie pn 
polooniu odbędzie się coentrcd­
na akademia w Sali Kongreso­
wej Palacu Kuhtury i Nauki 
w Warsza•wie. 

Za kulisami Filharmonii Narodowej mówi się, że najpiękniejszą 
kobietą na konlrnrsie jest, pokazana na zdjęciu, pianistka a.mc­

rykańska. - Olegna Fuschi. 

W dni.u 8 marca kobiety pra­
cujące obda.row.ane zw·taną 
skro·mnymi upominkami oraz 
kw'.a.tami. Zaiklady pracy przy­
g01tują dla nich również. wie!e 
innych miłych niesipodzianek. 

Io w nim b<lwfom troje Japo1'i­
czyków i Chimtka (g;:v na estra­
d-zie zasia-0.a uczestnik Konkur­
su - ChińC'.r.Yk. w Filharmonii 
pojawia się ambas11d1l>r Cbi•i­
skiej Republiki Ludowej, P· 
Wang-Ping-na.n z malżonką), 

Niebezpieczeń~łwo dżumy w Agadirze 

Ludzie-hieny rabują 
martwych i żywych 

PARYŻ (PAP). - W polokach f W te-j sytuacji nie wolno było 
słońca, w 32-stopniowym u.pale dłużej ryizykować. iW nocy z 
rozg.rywają się o.statnie akty wal czwartku na piątek, władze na­
ki ze śmiercią w Agadirze. Jak kazały wstrzymać W<>"zeikie prn­
pod.kreśla komunLkat AFP „ar- oe ratunkowe i powzięły .szereg 
mia żywy.eh musiała ustąpić decyzji ma.jących na c"'lu stwo­
prM!d a.rmią umarlych". rzienie .1'.ordonu saiilitarnego wo-

UmarJych j<Mt za dużo. 3 ty- kół nieszczęis.nego miasta. Posta­
siąoe pochowano. Ale znaczniie nowiono: 
więcej zr;ajduJe .się. pod '.'1!11rnmi • ewakuować z miasta wszy~ 
i c1 .wla.sme są. naiba.rdz1eJ me- stlk-ie ekipy ratow.nicz.e i otoczyć 
~p1€C2lm„ Tye1ąoe _zwłok ludz- Agadir kordQ!Mm'l sanitarnym; 
kich w J?cinvm rozkladzi.e. za.tru- ~ w mieście pozostaną tylko 
wa powuetrz.e, . obeziwładma ek1~ małe g.ru.py (maksimum 2~3-00 
py rabovvnucze i wzmaga z chiw1li . 
na chwilę niebezpi.ecz.eństwo za- (Dail.szy ciąg na str. 2) 

razy. Wład7.JE! zadają sobie pyta-
nie, czy tony wapna nie.gaszo­
nego i DDT, którymi pokcywa 
s.Lę o!:>e<mie ruiiily, wys.tarczą dla 
za.żeg.nania widma epidemii. Czy 
nie iilależy polać WL"-Zyst.kiego na­
palmem i spalić. Decyzja jeszcze 

Depesza 

CAF - fot. Barącz 

grali jeszcze: Meksykanhl Jo.se 
Kaban, Walery K.as·~ielskij 
(ZSRR), Anne Kościelny (USA}. 
Zarówno ona, jak i jej mą.i:, 
który bi·uze u<lzia.l w Kcnkur­
sie. są uczniami Władysława 
Kędry, który przyjeehal do Pol 
ski specjalnie na K<l'n.kurs. M.a. 
on wśród kandydatów troje 
UC'.ZmOW• Trzecią OSObi\ jest 
Australijka l\1argaret May. 
Ósmą osobą. grającą. w czwa~& 
b,ył Polak Jerzy Łukovlic7:. 
Wczoraj. w piątek, grał trzeci 
z Polaków - Zbigniew Mor­
ski. 

\Vobec zl-egro sam<>p<Xl'Lt!Cla 
ni~tórych osób, nastąpily pe­
mne zmiany w alfabetycznej ko 
lej ruości przesłuchań. I ta.:c 
wcwraj grali: A ustralijika }.far­
garet May, Daoy :Meth;a (In­
die), Jean Claude J\1orel (Fran­
cja). :Kazimierz Morski (Pol­
ska). J ~rgen von Oppe..-i. 
();Rł'). _ !aur;;;:.o I\:,;L;_1i (Wln.. 
chy), Ferenc Rados (W egTY) 
oraz Rena1€ Schorler (NRD), 

.Jak jut pisaliśmy, Bu~arka. Em­
my Beha,r po raz drugi bierze u­
d'l.iał w K<>nkursie Chopinowskim. 
w ubie.gl-ym roku t.owa.rzyS1Z:vla. 
jej matka Polka z poch<Jd'Z<lnia. 
W tym ro~u p. Behar przyjecha.la 
sama. ale i tym razem ma.tlta nie 
l>dmówila sobie przyjemności od­
wiedzenia ojczystego kraju. Przy­
jechała do córki, wraz z mężem 
pian·istki na przesluchania. li eta­
pu, jednak iuż po występie c6rki. 

* * * 
Muzeum Chopinowskie 0 trzy 

·----------------1 nie 7.a,padla, ale - jak wynLka z 
A. Zawadzkiego 
do króla Maroka 

malo piękny da.r od przedsta­
wiciela. jednej z najs!.arszych 
rodzin pocbodzeni.a. polskiego w 
Stanach ZjednOC'ZO!lych - Chri­
stiana Zabr:iskie. Podarnnkiem 

Nota radziecka 
do rządu NRF 

depe.:n prasowych - nad pro-
bl€f!Ilem tym obecnie się dysku­
tuje. 

WARSZAWA (PAP). w tym je1>t manuskrypt llll1>rom­
ptu Fis-dur Dit' 2 OJ>. 36, „'Y. 
dany w 184-0 r. Utwór ten na.­
pisał Cho•pdn w r. 1838, prawdo­
podobnie w czasie swego poby­
tu w No.bant· 

W ma.rilwym mieście ekipy ra­
towni~ .str:zelaja do S?JCzu.rów, 
kotów, psów i szakalL - nooi­
cieli mil~robów. Wśród czlQl!'lków 
ekip jem wielu rannych. Niektó­
ryeh zraniły QS/UWająoe się gru-

MOSKW A (PAP). - Jak ?<>- zy _ in;n,i pokąsani 2l06tali })l'Zo&Z 

daje A,gencJa TASS, radziecke j sz;czury, p.sy i szakale. Nad 
MSZ w.ęaz.yto w piątek po po- wszy.st.kimi wi.si obecnie illiebez.­

związilru z t.ra.giczmy:m w 
skwt'ka.ch fir;zęs.ieniem ziemi w 
Ag.adirne przewodniczący Rady 

Pańsitwa Aleksander Zawadzki 

wystnsiował do króla. Maroka 
Mohammeda V depeszę z wy­

razami głębokiego ~!czucia. 

Fragment ekspozycji polskiej - t<>ltarka karuzelowa. KNA 110 
z elektrycznym urządzeniem do kopiowania. 

Fot. - CAF lUJdni,u ambasadorowi NRF w piecre(lstwo dżumy. 

Mo.:1klwie, Ha'lllSIO'wi Kmllo<wi no-

Dal aj 
12 

Lama wywiózł 
ton złota do Indii 

tę .rządu radziooklie:go do rzą­

du :federalinego, pr10testując:i 

przeciwko zamia.rom zaLnstak>­

wam:la baz zaohod.niQlliemie...­

k.kih n.a terylm'ioUm Hiszpa.hli. DELHI. - W Kalku.cie wysta­
wicr.10 11a sprzedaż Jcoszt-0wn-0ści, 
które Dalaj Lama wywió.zł z Ty­
betu. Według informi.cji u.drz:ielo­
nych w pa•rlamencie indyjs·kim 
przeiz za<Stępcę mi.niska spraw za­
grankznych, pa•nią L~ksLmi 1117~ 
nou. skarby te. ktorych częsc 
przetiran.sportowainQ na teren In­
dil Już pod koniec Ul50 r-0ku, a 
i·e~tę pzv.y·wi6<z.l ze sobą w grud-

Ządanie uchylenia 
nietykalności 
poselskiej 
OBERLlENDERl 

BERLIN (PAP). - Uchylenia 
immunitetu p0c«elskiego b<>ńsk:e 
go m;.nistra Oberlaend.era dom.i 
aa się adwoJ~at dr Kaul wy­
;tępujący w im'eniu KomHe'-u 
do ~praw JednOOc:l N:emi<:·::. 
O<lt><>w-iedni wnio.Soek przesła'.1y 
zo"'~ał do p~wodnic:z.ącego 
Bu r.-deS'tagu. 

Dr KauI na polecenie sek.re-
1<:'.rza tego komitetu, Adolfa 
Dete:a. wnióst skargę prz.iect·N­
ko Oberlaenderowi do .S{\dU w 
Bonn. Są.a len. potwierdzi! 
wplynięcie •a'llU. 

nuu ubiegłe.go roku Da~aj Lama 
po swej ucieooce z Tybetu, oce­
niame są na ctrn·l!o 8 mili-0•nów ru-
pii. 

NatomJast delhijSlk! drzieamrk 
„staitesman" pisał w S'Wodm oz.a­
sie, iż z;daniem ekspertów wywle­
zi.one z Tybetu skarby rz.awieria.ją 
blisko 12 ton złota, wa•rtości 13'0 
milionów rupii, tj. blisko 10 ml­
liooów fu.n·tów szterlingów, 

Telewizory będą 
bardziej płaskie 

WARSZAWA (PAP). - P-0 raz 
Starszy brat Dalaj La.my prze- pie.rw~y z:i.czy>namy wytwa•rzać w 

l>ywa,jący w Darjeel:n~ zlc<i:ył na- kraJu 17-calowe lampy kineslropo­
wet na ten temat OS<WJadceenie we o kącie 90 stopni padania stru­
stwierdzające, iz sumy urzys1ka•1c mie1ii eJe.ktronowych. Obecnie w 
ze s·przeda•ŻY S7Jtab 9rebra i „rnie- zakla>dach przemysłu elektronicz­
wielkie.i ilo&ci złota" m_a.1ą być .u- nego o·dbywa się ro.zruch tego ro­
żyte na. pc•'<•l')'Cie ko1Sztow „oflcJ~l dzaju pt'odukcjl. Oparta jest ona 
nych 1>odróży" byłych dos·toJnJ- na licencji Philllpsa. 
ków tybetańskich. 

- Lampy o takich rozmiarach, 
lecz o kącie 78 stopni dotychczas 
importowaliśmy. Nowe 17-calowe 
lampy zo~taną zastooowane w od­
bio:nii·k_ach typu „Sztnaragd". W 
kwietniu br. Warszaws.kie Z&kla-

PCK deklaruie 
PO m oe dy Telewizyjne, w których pro­

dukuje się m. in. „Szmaragdy" o-

d I A d • trzymają już lampy kinesko~we 

a g a I ru lua.iowrj produkcji. Do końca br. 
wyprodukujemy ich ok. 89 tys„ 

WARSZAWA (PAP). - w związ- co pO'ZlWOli na całkowite wyellmi­
ku z tra.gicznym trzęsieniem zie- nowanie importu. 
ml, jakie nawiedzilo miasto Aga- Jednocześnie trwają pra.ce przy­
dir. prezes PCK - <lr Irena Do- gotowawcze do zorga.ulzowa.n.ia l•i­
ma.ńska w•«to:onw:i.la. depeszę do nil mo.ntażowej. na której pro1lu­
preze"a Czr··:1:1~;;0 Pólksiężyca kowai: ~Ję będzie lampy kines·ko­
w Maroku. W Il-:•· oszy PCK wyra- powe 17- ·'i 21-calowe o kącie 110 
ża współczucie i za.deklarowuje stop·ni. Powoi~ więc ł nasze od­
goto-wośc przyjścia z pomocą ollaj biomiki telewizy.lne st.awać &lę 
rom katall.lluuu '1fi A&:i.dirze. będą, cora.i J>a.MzLeJ pła.t!We. 

~~~~------------------~----------~--~ 

! 

Piszq do nas dzieci łódzkie 

Pozdrowienia 
ze Szzvajcarii 

,1 
Barcbo mily M191; dostailiśmy ocł łódzldch ddeci, pn,e­

bywajlłC'Ych :n.a lecrtJe1ni111 w ;prewentorium Sa:w~iego 
~ Krzyża w Gm-a.ad Camiton Bem, A o4.o treś4i 
listu: 

„Ze Szwajcarti dziewięcioro dzieci polskich z Lodzi 
zasyla serdeczne pozdrowienia. Czujemy się tu bardzo 
dobrze. Jesteśmy wszystkie zdrowe i zadowolone z p ,_ 
bytu w prewentorium „Beau Soleil" w Gstaad. Pod16± 
byla pięlrna. Po przybyciu samolotem do Zurychu p1 if'­
wieziono nas autoharem na dworzec, a stąd pociągiem 
do miejscowości Gstaad n:iedaleko Berna. Jest t1i wspa­
niała pogoda, chodzimy na spacery. jeździmy na sanecz­
kach . leżalw}emy i opalamy się. Jesteśmy bardzo 
wdzięczne Zarządowi PCK. że nas tu wysiano. Postar:!­
my się być grzeczne i dużo skorzystać, by po vowrocie 
podzielić się wiadomościami z kolegami. 

~'d11'ięezn•i: Zdv.is!a.w Urba.nfak, .Jer.cy Samsel. Jer-ey 
Ada.m.cq,ewsld. Re1)'ina Pawlicka, Halina Tokarska. Mary<'!'ia 
KalatorITTvicl~ Bożena SitkOWS>ka, Al~ja. Sz~·d!IJ'Wsk.a, Ja.n 
Doliński - wra.z z wyehowawczynią M. Masiak". 

Sądzimy, że nasi mali kura-oj-usze wrócą oo kra.ju zdro­
wi 1 wytl><JC7.ęei, a po ])O'A-TIJOie podz:elą stię z nami 
.S.'Vl'Oimi wrażeniami ze SzwajlCa!rh, których nie omi€&ika­
tny prze.kazać azyte1ni.kom. Na ra.zie życzymy im jak naj-
wil;-:.'llj rad.ości i s.lońca. (a.s) 

Komisje rozjemcze 
dla sporów 
KSR - zjednoczenia 

WARSZAWA (PAP). - Rad-a M[ 
nistrów, w porozumieniu "' CRZZ, 
wydała rozipor.z.ąd:zenie w St>•·alwJe 
powoływania ko.misji rozjemczych 
dla r024>a.trywanla sporów między 
konferencjami sa.m,01izoou robotm­
ce.ego a je<lnoslkaml nadrzędrlymi 
przedsiębiorstw. Powstaną one 
p;r:zy ministrach resortów gospo­
dat'C!Zycłt orarz; przy pre<l':ydl.aich wo 
jewód2.kich il'ad narodowycl:l.. 

„Murzyni naukowi" 
na usługach 
studentów w USA 

NOWY JORJi;; (PAP). - Wład:l'.e 
amery-k.ańskie przepr01Wadzają do­
chodzenia w celu ustale11:a, ilu 
studen,t.ów ow-zymalo •/ uniwersy­
tetach ame<rykal'tskich stopoie n.a­
ukowe dzi~ki z.a•wodowym „m.urzy 
nom Hte-raoki.n1", któ1~y sporzą­
dzają tezy, a nawet p;szą rza nich 
prace. 

Adwokat 110.wojorsJ<i Hogan 
bwietxlzi, iż wedlug informacji. ja 
kie otrz~·mał on od je<ine.g<> z 
drz.ie.ncii.ków 11owojor;<'<ich, v:a róż­
nego rodzaju usługi stud€nci pła­
cą „murzynom" od 50 do 500 do­
la.rów. W „,akres uslug świa<:k7.o­
n~·ch przez ,.murzynów" wchodzi 
p is;r1i e prac magisterski<:h. ;.i C?.~-­
sto rawet zdawanie cgzam:nów • 
S-~UdE11tów, 



30 tys. kandydatów do matur Naiwni wierzq w szarlałanów 

tło y 
w 

regulamin egzaminów 
liceach ogólnokształcących 

ATENY. Międzyna.r-0.ctowy 
Komitet Obrony Manolisa Gle­
zosa złożył protest przeciwko 
aresztowaniu dyrektora dzienni­
ka „Avghi", Leonidasa Kyr­
kosa. Jak wiadomo. L. Kyrkos 
aresztowa.ny zostal w zwią7;ku z 
opublikowaniem na łamach 
„Avghi" listu Ma.nolisa Glezosa, 
krytykującego orzeczenie sądu 
wojskowego w jego sprawie. 

Sklepikarka -znachorem 
Aż wierzyć się nie chre, że przy obecnym l>(l"Ziomie 

wiedzy leka.rskiej i środka.eh, jakimi dysp0nuje medy­
cyna, są j~e ludzie, którzy korzystają z uslug róź­
nych „babek" i s-zarla1a nów, nie mających nic wspól­
neg-0 ze sztuką medyczną. Mimo iż prasa dooć IJZ4lSt-O 
pooaje teg-0 rodzaju wiadomości, 05trz.egając równ<IC'UŚ­
nie przed odwiedza.niein nielegalnych „gabinetów", do 
niektóryoh ludu przestrogi te nie d<1>cierają. n.awet w 
wypadkach, gdy skutki szukania pomocy u znachorów 
są t.ragicz.ne, 

WARSZAWA (PAW). - Ok. 30 tys. młodzieży szkól 
ogólnokształcących, tj. tyle samo oo w roku ubiegłym 
przystępuje w br. do egzaminów dojnalości. Odbywać si() 
one będ~ w okresie, od 15 maja do 15 czerwca. 

Ministerstwo Oświalzy wydało• noksztakacych . Regulamin ja­
zarządzenie zawierająoe nowo- śniej forrm:1łuje postanowienia 
opracowany regulamin. egza.mi- aotychczas obowiązujące, zawar­
nóv: dojrzałości w lWE?ach ogól te w kilku zarządreniach o egza-

minach dojrzałości oraz wprowa­
dza szereg zmian mających m. 

Podczas „dysku~i" 
'\VY bito posłowi 
dwa zęby 

LONDYN (PAP). - Agenc:a 
Reutera tnformuje z Ta~h, 7P­
w czangkaisze:<0w:1~im ,.z~roma 
dzeniu narodowym'" wybuch1a 
bójka w czasie debaty na te­
mat przedłużenia kadentji „pie 
zydenta" Czang Ka:-s1.eka. 

W czasie debaty doszło do r~­
koczynów i zanim prz.ewodnk-zą 
cy ,.zgromadzenia n arodowego" 
zdążył zarządzić prrerwę w 
obradach, jeden z deputow't­
nych wskutek celnych ciooów' 
straci!.„ dwa zęby. 

Wstrząsający 

W)'padek 
pod Tarnobrzegiem 

RZESZOW (PAP). - W godzi­
na~h wiecrwmych 3 bm. z kina w 
miejscowości Skopan ie powraca­
ło do swych domów we wsi Kna­
py kilkanaścioro dzieci. Pod mo­
stE>m jedno z nich zna !az.llo grana•t, 
który niebawem poslu;.yt m.alcom 
jako przedmiot zabawy. 

Podawany kopnięcia.mi, jak pił­
ka, granat eksplodował - śmierć 
na miejf'cu poniosło trzech chłop­
có .v - Tadeusrz Dur<la, Jan Pie­
chota I Stefa.n Ba~C"L, pięc.itt p-0 
izostałvch chlopców oónloslo cięż­
kie rany. 

Na miejsce wstraąsnjącej trage­
dii przybyła ·wtu6tce ka ret.ka po­
gotowia ratunkowego. Ranni, któ­
rym udzielono n.a.tychmlastowej 
p

0

omocy znajdują się w Szpitalu 
Powia<tawym w T.at'ln-Obrzegu. 

120 prawnuków 
pafisłwa Pawłowskich 

in. na oelu zabezpi-eczenie spra·w 
noŚ<:i i powagi pr.uebiegu egza­
minów, podniesienie znaczenia i 
autorytetu komisji egzaminacyj­
n~i oraz wzmocnlenie odpowi€­
dzialności ;:irrewodniczącego tej 
komisji. 

Nowe no.stanowienie regulami­
nu umożliwia dopuszczenie do 
egzaminu u.stnego na maturz,2 
ucznią, który z pracy pieemnej 
z języka polskiego otrzymał ooe­
nę niedootateczną. Dotychcz:is 
postanowienie takie dotyczyło 
jedynie uczniów, którzy otrzy­
mali oc~ę niedostateczną z pra­
cy pis.emnej z matematyki. W 
dalBzym cią.:-u jednak utrzyma­
ny :oo.stanie warunek, ż.e ucz.eń 
t.:n nie mial ocen nioedostatecz­
nych z polskiego na ok.res w 
kla..>ie XI. 

Ucz,eń, który zosta1 dopuszczo­
ny do egza,minu maturalnego, 
lecz go nie zlożyl, może powta­
rzać klasę XI na warun!rnch 
ust.a l<Ynych prz,ez rad<~ p.cdago­
giczną. Uczeń taki nie podlega 
j.cdna.k prze.nis om o klasyfikacji 
(m<Y.<e np. uczęszczać jedynie na 
zajęcia z wybranych przedmio­
tów), zachowuje pra.wo przy,<;lą­

pienia do egzaminu dojrz.alo8ci 
i ni-e mu.si ponownie zab;egać o 
d<vius.r.czenie do tego egzaminu. 

Regulamin zaos\r7,a wa.runki 
zwolnienia uaznia od eg1..nminu 
ustnego z przedmiot.u, z które­
go zloż.yl on już pracę pisemną. 
Dotychczas z prawa tego korzy­
stali uczniowi . .e, którzy otrzymy­
wali oceny dobr-e przy dopLw;z­
czen.iu do matury i z pracy pi­
s.emnej na egzaminie. Obecnie 
od egz.ami.n.u u.91.nego z da:nego 
pr7.ieclmiotu mo7.-e być zwolniony 
ucze11, kt<)ry już. w klasie X o­
trzymał z tego przedmiotu oceinę 
roc-zną co najmniej dobrą, w kla­
.~:e XI oc-e.nę b. dobrą i naipisal 
wypracowa.nie pi.semn€ na m:i.lu­
rze równie-i. ocenione na co naj­
mniej dobrze. 

Regulamin określa 111astę.pnie 
rolę przedsl.awicieli władz szkol­
nych, ktMzy 11cz.es(·:-.icz11 w pra-

BYDGOSZCZ {PAP). 167 cach komisji egzamirnicyjnych. 

sji zwracać się·· będą z wnio­
skiem o podjęde decyzji zmiany 
stopnia do Kuratorium lub Mini­
st€rstwa Oświaty. 

Przedstawione zmiany w regu-
1~minle ew..aminu dojrzałości o­
bowiązywać będą już w bieżą­
cy:-1 roku szkolnym. Natomiast 
w r. 1961 jako kontynuacja tych 
zmian, wprowadzony zostanie do 
dat.kowo egzamin ustny na ma­
turze z wiadomości o Polsce i 
świecie w.spółcz,es,nym. 

Wiec w Londynie 
Przeszło 10 tysięcy osób zgro­
madziło s ię w Londynie na 
wiecu, który ma zapoczątko­
wać akcję bojkotu towarów 
nołudniowoafrylrnńskich w W. 
Brytanii. Bojkot jes·t organizo­
wany .La znak protestu prze­
ciwko polityce dyskryminacji 
rasowej . uprawianej przez rząd 
Unii Południowoafrykańsk iej l 
ma trwać od 1 do 30 marca. 
Akcja t" jest popierana oficja! 
nie przez Labour Party, liczne 
organizacje oraz niektóre rady 
miejskie i okręgowe . W trak­
cie wiecu doszło do starć z 
członkami faszystowsl<ie,i partii 
09Walda-Moslcy•a, którzy pr6-
bowali z~klócić spokój i zer­
wać wiec. Policla aresztowala 

9 osób. 
Foto. - CAF 

SEUL. _,, Ja•k dCC10Si Age·ncja 
UPI z Seulu, ogloszono tam oii­
c-ja,lnie. że insg~ktor genera1.ny 
zachodinio-n !emieckiej Bundes­
wehry przybędzie w kwietniu z 
4-diniowa .. mis.Ją dobrej woli" 
do Korei poludniowej, 

BONN. - Jeden z obrońców 
w duesseldortski.m procesie za- oto sprawa ujawniOl!la ostat­
choclnioniemie-ckich obrońców po nlo przez Komendę Miejs.:;.ą 
koiu dr Amman został w czwar-
tek okra.dziony. Złodzieje nie za MO W Lodzi: 
brali jedna-kże dr Ammanowi Od 15 lat Władysla;- G1o­
portfelu czy zegarka. Zglnęły wińska trudnila się sprzedazą 
mu waż<>~ dokumenty staryo~lą- ziól. Jej niewielki sklep!k z:e­
ce materiał dowod_owy swi~d- larski mieścił się przy ul. 
ceacy o nlewrnnoscl oskarzo- p tow . 14 · nr.zornym 
nych. oc:z eJ , w nie".- · 

LONDYN. - Brytyjska Izba domu, będącym wlasnoscią Glo­
Cmin zaa.probowała na posiedo:e I wińskiej. Sprawa ta nie byla­
niu czw·artkowym budżet na ce- by zapewne godna opisanin 
Je wojQkowe na rok 1960-1961 w d b ' I ś · · łka 1 1 ara 
sumie„527 milionów funtów szter g_ Y Y w _a cicie . SK epu. o„. 
l'rigów. tj. o 37 millonów ftm- mczała się Jedynie do &µrzeda­
tów wiccej niż w roku ubie - ży żądanych ziól a nie do sta­
.-thrm. zv.~;~r{s-zenie v.rydatt56w wianja diagnoz - rzecz jas1~.a 
na cele militarne sootl<alo sie. z _ wy.ssanych z palca i lecze­

.o•tra kry!·yka _ze strony posłow nla Bo pod.stawą do okre.śle-
labourzvstowsk1ch. . · h bę · 

TAJPER. _ Jak donosi kore- ma c oroby przez ooo maJ:?,-
s!Jcndent Agencii 11.<sociated cą zaledwce podst<iwowe wy­
Pre.,-s z Taipeh. w po low ie mar- kształcenie nie może być chj La 
ca oclbecta sie w połudn;owei butelka napełniona n1oczem. 
C":P~ci Ta}wa.nu m_~newry desa·n.- którą pacjent przynosil na j"?j 
t~we, lctore t"wac ·bed't 12 dni . . 
WezmR w nich udział woisk? poieceme. . 
2m„ryka11skie i czangka!sizekow- Mimo tak naiwnych metod 
sk·ie. leczniczych, Glowińsika w nle­

d!u.g;m czas~e zyskała sobie 
sławę „dobrego" lekarza. I to 
nie tylko na terenie Lodzi. 
Scho:··owani ludzie przyjeżdżali 
do niej z Aleksa•ndrowa, Zdut.­
:;i1dej Woli, Karsznic, a nawd 
z Lo·.vic7..a i z Grodziska Ma­
zowiet!!{iego. Wszyt=;tkim S\.VOira 
klientom i pacjentom Glowi1'1-
ska aplikowała zioła, sama, zaś 
bę<ląc chorą, leczyla się u naj­
lep.>zych lekarzy specjalistów. 

Za postawien.ie „d'agnozy" i 
niewielką ilość ziół, zwykle p-:i­
bierala 100 zł . Gdy do tego do­
damy. że „gabinet" Głowińskiej 
odw'.edzalo dziennie nie mni<:_j, 
nlż 30 o.sób, obraz jej dach ,_ 
dów, z których m. in. sfinan­
sowała dwie budowy (nowc·~z<:­
sną willę przy ul. La.s:Jewni~­
kiej 1B5 - • dla swej córki He­
leny - i domek przy ul. Ch'.'­
pina 26, przeznaczony dla syna 
- Józ.efa) jest już chyba pel­
ny. 

Ale Głowiń~ka za usluc;i 

Dodatkowe dochody - 4 70 tys. zł 
Prokurator wnosi 

o rozpatrzenie sprawy w trybie doraźnym 

.. ~ „-_ ~ . ., 
czarnemu kołowi, którego obec 
nooć niewątpliwie dodawała ta­
jemniczości gabinetowi. znachor 
ki. I wracając do domu z uz:ia 
niem mówili sąsiadom o umie­
jętnościach lekarskich Glowiń• 
skiej. 

Powodzenie łódzkiej zielarki 
jest jeszcze jednym przykcy:n 
dowodem naiwności. ludzkiej. 
Dowodem tym bardziej 001ut­
nym, że ludzi. żerujących na 
ciemnocie i zacofaniu, je.sit jesz 
cze wiele. (st) 

P.S. Działalnością Wladysla­
wy Głowińskiej zajęła się m:• 
licja prokuratura. O wyn1-
frnch prowadzonego obecn.1~ 
śled.ztvi.•a powiadomi.my po jego 
zakońcren.iu. · -
Prawda 
w oezy kole 

BONN {PAP). - Bońskie Mi· 
nisterstwo Spraw Zagranicz-
nych zareagowało niezwykle 
ostro na twierdzenia zawarte w 
nocie rządu Gwinei do ONZ, 
1z Niemcy zachodnie ws-p.:>i­
uc:zest.niczyly w produkcji fran 
cuskiej bomby atomowej i w 
próbie tej bomby na SabaTZe. 
W SIV'lei nocie rząd Gwinei :w>· 
rzucal . również Republice Fe­
deralnej, iż żołnierze Bund~­
wehry w mundurach Francu­
skiej Legii Cudzoziemskiej \val 
czą przeciwko powstańOO!".l 
algier~sik.im, 

Rzecznik mini8terstwa powie­
dział w piątek na konferen..:JI 
prasowej, iż tego rodzaju twier 
dz,enia są „oszczerstwem". 
Oświadczenie rzecznika zawie 

ralo poorednio pogróżkę, U! 
krok Gwinei mo7.e mieć re­
perkusje w d:i; edzinie v.-zajem­
nych ~unków goopodarczy cl-... 

Red. H. Korotyński 
TWP , . 

gosc1em 
ooób liczy potomstwo państwa Mając prawo spr7..eciwiania się 
Pawłowskich w wsi W iei.kie tt8talonym prz.ez komisję ocenom 
Radowi.ska w pow. W-ąbrzeźr.". z -=gzami.nu pi.s.emnego, ustnego 
Sa.mych prawnuków mają oni lu'b calo.~ci egzaminu ma.turalne-
120, wnuków 37, a dzieci dziP.-1 go ucznia mogli oni spowodo­
s:ęcioro. W tych dniach sędzi- wać zmi.a.nę stopnia. Obecni€ 
wi małżonkowie obchodzili swo przedstawidr'- władz szkolnych 
je diamentowe gody. sprzeciwiający się ocenom komi-

W tych dn1ach Prokuratura Wojewódzka dla Województwa 

św:adczone cho:-ym pacjentom 
n:e tylko przyjmowała pienla­
dze. Chłopi z okolicznych wsi 
przywozili jej także dary w p<>· 
etaci sera, masła, jajek itp. 
Wielu z nich z podziwem p!1-
trzylo na wielkie worki z z:'.o­
łami, z .których Głowińska spo­
rządzała mieszanki na bóle 
wąt'l'Oby. serca, kamieniie żó!-::io 
we - wielu przyglądalo ·slę 

Zarząd Wojewódzki T-OWa­
rzystwa Wiedzy Powszechnej 
w Łodzi zaprasza. wszystkjch 
członków sekoji naukowych, 
sympatyków T-0warzystwa. Will 
dzy Powszechnej i OS<>by za­
intere&0wan-e na st><>tkanie z 

Lódzkiego za.kończyła śledztwo przeciwko Annie Hab:!r 
głównej księgowej Zasadniczej Szkoly Elektryc=eJ w Lasku, 
która przywłaszczyła IS-Obie <>kolo 470 tys. złotych. 8 osób zabitych 

5 mln. marek strat 
spowodowały 

manewry 

lliebezpieczeństwo dżumy 

w Agadirze 
{Dokończerue ze str. 1} 

osób) dla prz,eprowad.wnia dezyn 
f.ekcj i i d.eratyzacj i (od.szczLllrze­
ni a) niin; 

• grupy te przez pewien o­
kres będą całkowicie odizolowa­
ne od reszty ludności. Ludzie ci 
bę~ą mieszkali w .specjalnym o­
bozie, znajdują;:ym się wewnątn 
c:;tr>f'fy objętej kordonem sanitar­
nym. 

CzlonkowLe tych grup otrzy­
maii specjalne kombinezony, bu­
ty, ręka.wioe i maski. Wszystki·e 
otwory, doly i szcz,eliny wśród 
ruin mają ()IIli zalać tysiącami 
ton wapna niegaszonego. Współ­
pracują z nimi helikoptery, zr1.u 
cające na miasto, jak gdyby 
płaszcz ochronny z DDT. 

Pootanowi.ono nie nt.szać 
zwlok przez czas około jednego 
tygodnia. Zo.staną one usunięte 
dopiero w drugim etapie prac. 
Trzecim eta.pero ma być całkowi­
te zniwelowanie terenu miasta 
przy pomocy środków wybucho­
wych i mechanicznych. 

Wladz,c marokańskie przy17,e­
kają, ż-e natychmiast po 1tym 
przystąpią do odbudowania Aga­
diru. 

Wokó' Agadiru krążą obecnie 
ludzie-hieny rabujący martwych 

san. W piątek wieczór marokań­
ska Rada Minl~trów, obradująca 
pod przewodnictwem l<róla Mo­
hammeda V, byla poświęcona od­
budowie zniszczonego miasta. Do 
C7.SSU OOilUdowy ludność bP,d7,ie 
pomleszcz<>na w miasteczku z na­
miotów, I o Ile możności w dom­
l<ach z gotowych elementów. 

W ne>cy z czwartku na piątek 
zanot-Owano dwa nowe wstrząsy o 
godz inie 22 minut 30 i 0,45. Sejsmo 
grafy obserwat<>rium Averroe9 nie 
zarejestrowały jedna.le tych wstrzą 
sów i dyrektor tego za.lclaclu wy­
raził opinię, że chodziło o zwylde 
o.suwanie się ziemi. 

Jeszcze w piątek rano ekipy ra­
townicze dosłyszały wołania o po­
moc, dochodzące z ruin hotelu 
„Saada". Dw ie ranne dziewczyn.ki 
zostały uratowane. 

Komunikat KO MO 
Łódź - Polesie 
Komenda Dzielnicowa MO Ł6dz­

Polesie jest w posiadaniu M:ała 
wełnianego męskiego, w kratkę . 
Ponieważ zachodzi podejrzenie, 
że s-zal został skradziony w 
dniach od 14.II. do 17.TI. 1960 r ., 
osoby poszkodowane którym szal 
zaginl\ł tub został skradziony, pro­
szone są o zgloszen ie s·ię do Ko­
mendy Dzielnicowej MO, L6dź­
Potesie, ulica Zielona nr 20, pokój 
nr 29, w godzinach od B do 10. 

Przez ponad trzy lata swo­
jej ,,działalności" przedsiębior 
cza pracownica, za pomocą 

różmyclJ. skomplilkowanych me 
tod, pobierała z baniku pie­
niądrze, z klórych część syste­
ma tyoz,ni.e zagam.iała do wl.:J.­
snej kieszeni. M. in. dość 
cz.ę.<>to n.a grzbiec'le bloazika 
czekowego wpisywała sLur.y 
ni;ższe. aniżeli w części c.reku, 
przeznaczonego clD realizacji 
gotówki w b<mlm. Na,51tępinie 
w dzienniku i księdze kaoo­
wej rozliczała sumy równ-.eż 
niższe, a uzy&kanę różnice za­
bierała dla siebie. Dla ukry­
cia ich przed okiem. fachow­
ców sprytna księgowa siporzą­
d:z;a.la noty wewnętrzne, uzna­
jąc nimi bank, a dla zg9. 
<lności cyfrowej obciążala. !ik-1 
cyjne wydartJki budżetowe. 
Cza.sami również w ogóle n!e 
księgowała sum pienię4~·zy pod 
jętych w banku. 

Umiejętl!le spCISIObY masko­
wania nadużyć, a przy tym 
oobra opinia, którą Anna Ha­
ber cieszyła się jako facho­
wiec - sprawiły, że aż przez 
ponad trzy la ta mogla o.na 
powięlmzać swój budżet o pie 
niądze, prze:zmaczo.ne <lila po­
trzeb szlrnly. Ponadto jedy­
ną osobą, która Eaber JXllI11<'­
gała w pracy kan.oelaryjnej, 
była siła niewykwalifikowana . 
a zartem nie będąca w stanie 
wyk.ryć nadużyć swojej „sze­
fowej" • 

i żywych· LiC'zb:l. ich r~nie . Po------------------------------. 
licja marokańska musiała w no-I 
cy otworzyć do nich ogień . 
Żandarmeria zmuszona byla 

równ;eż usunąć pr7..emocą z ruin 
A 'diru ludzi na pót obłąka-

==Z kroniki 7P2. == - -
najbliższych. jaciól Łodzi . 1nformu.1emy więc zalnteresowa.nych, że otrzymac 

li- li- :JF je można w sekretariacie TPŁ. Piotrkowska 104, P<>kój 131 (tel. 
„Zlożylem przy.sięgę, że lna.ugll- 290-40 wewn. 459) - ewenłlua.lnle w punkcie TPI.. Wojewódzkie 

D()(J)iero w kwietniu ub. ro­
ku kontrola rewidenta wykR­
zala braki w funduszach szko.­
ly. Powołany w tej s.praiwie 
biegly oceni! je na sumę 
4GS.757,G9 zł. Na wiadomofć 
o ich wykl-yciu, .Anna Habe.r 
„znillm.ęła''. Przez wiele mie­
sięcy ukrywała się ona w 
róŻlnych zaikąlkach kraju. Do­
p:ero w styczni.u br. ujęto ją 
w R.adości pod Vfat~'>zawą. 

Prokurator wojewódzki z!<>· 
zyl wn.iooek o rozpatrzen;ie 
sprawy przeciwko Annie lfa„ 
ber w trybie doraźnym, to 
:znaczy, że wydany przez są<l 
wyrok nie będzie podlogał w-
skarźeniu. (s.t) 

BONN {PAP). - Zaikończon€ 
n:e<lawno w Górnym Palatyna­
cie (NRF) zimowe manewry od­
działów NATO i Bundeswehry 
okre.qone mianem „Winter­
schil<l" spowodowaly ogrom:·~': 
st.raty materialne. Wyookose 
tych s.trat jest najwy:i.sza ·"Je 
1945 roku i jak oblicrono, wy­
nosi 5 mln. marek. 8 osób, a 
w tym 1·akże osoby cywilne, po 
nios-Io śmierć. 

Pod nada;orem l>oń.skiego mi niistra wojny Straussa, odby­
Jy się manewry zim-O~~·e w<>j sk NATO w NRF, w klórych 
1>1·alo udzial 60.000 :ilolnierzy ame1rykańskich i 7A>ln:ierzy 
Bundeswehry. W oz.asie m!l ne\vrów zadanie takty®ne p.o­
leg.ało na ataku atomowym na NR.O i inne kra.je socjali­
styczne. Ponad 200 generałów NATO, w tym &CIZywiście 
również byli ge11era1,()wie ht tlerowscy, brał.o udział w ma­
newrach w cha.rakte!-.,;e obser wa.torów. 
Na zdjęci-u: gen-eral Speidel (drugi od lewe.i) w oł.iomcniu 
oficerów wychodrzi z bim·;i dla. obserwatorów. 

Henrykiem KorotYilsk:łm 
na.czelnym redaktorem „życia 
Warszawy". które odbedzie 
sie w dniu 10 marca br.. o 
godz. 18, w Malej Sali Od­
czytowe.j Mtodzi·:!żowego Domu 
Kultury przy ul. Monius-z.ki 
nr 4a.. 

Red K<>rotyńslti mówić be­
dzie .:o węzłowych zagadnie­
niach J;X>lityki wewnętrznej 
państvva''. 

POZN AN. - Koszykarze po­
znafu.!{i•ego Ue-cha zwyciężyli 
pewnie z,p,~.ryół LKS (Lódź) 80:62 
(43:31). Prnez cały czas meczu 
prowodzU Lec!J. Najwięcej punk 
'·w dla zwycięzców zdobyli: Ml~ 
narczyk 25, Pudelewicz - 16 t 
Lewandowśki -- 14, a dla poko­
nanych Dąbrowski - 21 i 
Mac!-e}ewski - 12. 

KRAKÓW. - Rcn:egrarny W pią­
tek w Kra•ka·wie mecz o mistrzo­
stwo I ligi Ti'oszykówki mężczyzn 
między miejscową Cracovią a 
warsrzawskim AZS. za.kończył się 
zwycięstwom akademików 80:66 
(41:33) . 

* * * MOSKWA (PAP). - w drugim 
spobkt01iu na Litwie, koszykarki 
I<rnlrnwskiego „Wawelu" grały w 
Wiln;e z jedną z czołowych dru­
zyn Re.publiki - „Szwetimas". Mi 
strzynie Polski dozn.aly kolejrnej 
porażt{i 58 :Ro. 

* * * Doskonaly kolaiz Gwa.rdll łódrz-
klej. Zdlzislaw S<znle·k w przygoto­
waniach swoich do nadchodzącego 
s&o11u kolarskiego, przejechał 
!uż 2000 km. Pracuje on w Łódz· 
kich Zaklad.ach PiekarniC<Zych. 
Pr.a-ca jest co prawda ciężka, ale 
&a.lek Zin•jduie C7..as na prowa­
dzenie treningó,v. 

Jutro Szatel< weżmie u.dz.łł1l w 
wyś-cigu przełajowym, zon:(anizo­
wanym pr:zw.; Gwardię. WeźMie rn 
również udział w elim'rnacvinvch 
wyś.ci1.n1ch pt:recl wylonirniein „ re-

nych rozpaczą, którzy nie chcieli I Raz w raz 1>trzymujemy zapytania, gdzie mot.na by nabyć za­
się rozsit..ać re zwlolrnmi swych równo dekla.racje czl?nkowskie jak I statuty Towarzystwa Przy: 

racja nowego Agadiru nastąpi Archiwum, Plac Wolności 1. A. 
1 marca 1961" - ośwla!lczył na- CAF "<<'"<ernt 0 ~1l ~Clli•ki Ila WyścJ.i P<>· 

----------...----...... ---------_)jtoJu,,:(~ • - · 
Foto. -

stępca tronu książę Moulay Has-
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* O kobiefach *. Ryn~~ pracy * Piana.eh p~rs~ekfywicznyc~ To był sukces! 

Rozmowa z . w1cemm1strem pracy 1 . op1ek1 społeczne i 0 bisach, temperamencie francuskim 
T. KO CHAN O Wł CZEM i polskiei „Traviacie" 

- W ciąsru minionego p;ię+­
na.st..o:ecia na.s•:ąpila znaczna 
aktywizacja zawodowa lwbier. 
Stanowią O<ne dzi.ś 33 f.>ro<:. 
ogó!u zatrud.nionyc:h w go.spo­
darce u...;pole::Z!"lionej . W chwi­
li obe<::nej wiele 7..uwodów wy­
magających wysokich kwalifi­
kacji zawodowych, dużej wie­
dzy i doowiad<:.b2'!lia, wykony­
w~1ych je.st w cniżym stopniu 
przez kobiety, Kobiety st.ar.o­
wią 70 proc„ a w miastach 
nawet ponad 77 proc. nauczy­
cieli szkól podstawowych i 
bb&ko OO proc. nauczycieli 
si:kół średnich. Podczas gdy 
w Polsce przed.wrześniowe] 
·kobiety - lekarze stanowiły o­
kol o 15 proc. ogólu Jekar:;,v, 
to już w 1955 roku, w chw;,Ji 
pr~rowadzenia przez Mini­
sters.hwo Zdrowia OtStat:niego 
fi!PIBU lekarzy, ich udzi:il 
w Z1"Ó6ł do 38 proc. A 29 proc. 
ogółu &Sędziów powiatowych, 
1:i.5 proc. wojewódzkich, 
bli0>ko 4{) proc. - asesorów, 
14.2 IJJ'l"OC. - prokura•t<>rów -
to również kobiety, podczas 
gdy da'W'!liej ;należały O!!le w 
tyoh :zswodaoh do wyjątków, 

Dodajmy do tego, że wś1'5d 
s.1modz.ieln ych prac'>Ownfków 
na.uki 111a róŻl11ego rodzaju ka.­
tedraoh, w różnego rodzaju 
uazelniae<h i in.stybutacli nau-

kowych pracuje ktllka.set ko­
b :et, a kilka tysięcy kobi€t -
t·o :J·~O·cnicz;y pracownicy 
naukowi. \V~ród laureatów 
na.gró<l państwowych jest wi<>­
le kobie I -nauk:owców mogą.cy-:~h 
prJSzczyctlć i<.ię wie·lkimi osiąg­
njęcla1mi . RównJeż. i w innych 
zawodach powa:ż.ny od.<;.etek 
pracujących sLanowią kob!ety: 
54 :proc. ogó!u zatrudnionych 
w obrocie towai·owym, t.:6 
proc. - w urządrz.eruach <S1J­
cjal.JnY10h i kulturalnych, •.Il 
proc.. -- vv~ adm.inisitra.cj i. 
Należy o-cq;ckiwać - mówię 

to z utlym przekonanfom -
dalszych zmia.n na J;orzyśe 
kobi>t>t, w.Obywających coraz 
więk1>-re kwalifikacje. l'.eby 
nie być g'.>loslownym, przyt,r­
ozę fakt, że w roku szkolnym 
195'8/59 w różnego typu szk(>­
lach za·wodowych dziewczęta 
stanowily bL&k<> 40 proc„ że 
na W}'1Clzialach uniwersyteekkh 
stat!l<J<~i;;i, 50 pt'oc„ na me<ly­
c.innie - ponad 60 proc. i tyl­
ko na. wydziałach politechnicz-
1nyoh - jedynie około 16 proc, 

_, Jaik.ie istniej~ możliwości 
zwiększenia Jic-z;by m~CJSC pra­
cy dla kobiet już ;,becnie jej 
potSrLukują,cych? 

- Poza programem dlug'Q'!a­
lOIWylffi opraoowujemy p.ro­
eram, ikltóry obejmuje szereg 

środków prov.radzących do te­
go celu. Możliwo.ści widzimy 
m. in. w ro11woju drobnej wy­
twórozości, opartE'j w pierw­
szym r:zę<lz:e na surowcac:h. 
m;ej.900<\V'ych. W tym coelu 
Komi let DI'obnej Wy-twórczo­
ści, w$póln~e z Mini.s1tersitwem 
Pracy ·i Opiek.i Spokc2mej, 
pracuje nad planem rozwoju 
7,aJd adów przemysł.u tereno­
'\vego i s;póldziekz.ości i rze­
m i~ia, z położeniem szc·De­
.!ló!nego nacisku na roz.wój 
usług. 

Rozwój &Sieci u.sług pomoże 
nam rmwiązać wiele proble­
mów życia ; pracy k·Jobiety. 
z je<l:nej su·ony bowiem przy 
slosunkowo małyn~ nakładzie 
lirooków finansowych znaC'zme 
wzrośnie ilość miejsc pr:K"Y 
dla kobiet, z drugiej zaś roz­
wój wszelkiego typu u.slug p­
walnia kobietę już ]J'racują.~ą 

od żmudnych :zajęć domowych. 

Z k>S1Zt.a:ceniem zawodowym 
mlodz.ieży w za1Sadzie n ie ma 
trudności. Jeśli id<?:ie o k<">bie­
iy stawze i sredniego wielrn, 
które ;posz,ukują pracy zarob­
kowej, to trudnOOci is.tnieją. 
Ponad BO proc. kobiet akt.ur.l­
nic poezu.kujący'C'h pracy nie 
pos.iada bowiem 111.iema l żad­
nych kwalifikacji za1wod0owych, 
W przeważającej mier.ze je.<;ct 

to wynik warunków życia ko­
biet w Pol.s.oe pr-zed·wrziedn .o­
wej i w okr€.S'e okupacji. kie­
dy pra.cowaly pr.zeważn1e 112 
najmniej atrakcyjnych '> La·tw­
wis:kach. Staramy siq slw·orzyć 
warunki potrzebne do prze­
zwycięż.enia i tej t rudnośri 
had.ź to drogą szk.ole.n ia prz:;­
zakladowego. badź też kur.sów 
specjal:nie org:mizowanych dla 
kol:Y;et poszukujących pracy. 
Na ten oeJ mam"· fu.ndus7.e i 
rue bylo, nie hiiaz:ie wypad­
ku, źe odmówimy śl'odków 
tym zakładom. które chcą 7~~­
tru<lnić kobiety poszu!n1jące 
pracy, a nie :Posiadają na ich 
przes:z.kolenie odpowiedn.iC'h 
funduszów. 

- PoC?,ą.wszy od 1964 rolrn na 
pl~'lll\ d-0 p;rod•ukcjl licwme 
roc'llni.ki i>0w<>Jen.ne. Co wię-c 
robimy, by unHroąć 7-asadn.i­
cq.ycb trudności na rynku pra­
cy, by za.pewnić 1)ł'acę wszyst­
kim, k1órzy będą zd<>Lni do 
jej p-0dj-ęcia.? 

rozma,via1ny z J. Artysze1n 

W ubi.l?(Jlum tu1Jo11ni11 u•ró­
cil z 1t:))ol~pów we Fra11c1i 
solisia Oper!] Lód z kie j, baru­
ton Jeny Arfy.~:. Jesieniq. ub, 
rolw, artysla otrz11mal r;rand 
Prix na konkursie śpiewn­
czum w Tult1zi e. Po tym suk­
ce~ie Opera Tuluska zaprosi­
la śpiewaka na qościnne wy­
stqpy w Tttlym br. Jerzy A1'­
tysz odniósl w Tuluzie o_qrom­
ny sukces ·tak, że w ohyd11,,1i 
spelctakTa.cli musiał bisować w 
c::asie przedstawienia. 

- W jakiej operze śpiewal 
pan? 

- W „Traviacie" Verdieg".J. 

szym czytelnikom, że nagrooa. 
uzvskana w Tuluzie na k<>n­
kt;r~ie śpiewaczym jest ,już 
11-1-t•rJą nagr-0dą w-0kalistyczną, 
u7,yskaną przC'L młodego śpie­
waka. Pierwszą -0lrzymał w 
M<>skwie w 1957 r., a dru:;ą 
w H-0la.ndii, w 1958 r. A wi~c 
- co r&ku nagroda! 

- Ozy ma pan za.miar sta-
wać jeszc7.e do ko-nlmrsów 
śpiewaczych~ 

- Pozo.stał mi jesz.cze tylk;:i 
j<Xien knnkm~~ - w Genewie, 
ale chvba już raczej n je, 

- l\fa pan jakieś ' plany za.­
l:'nlmczne? 

- W przy.s:zlym sezonie wy­
:<;(ąpię prawdopodobnie w <>­
perze w Bocdeaux. Otrzyma­
łem 1eż zapt'OS?.enie na wrw­
sień do Wen1ecj i., gdzie Mici­
dzynarodowa Aka<lem1a Mu­
zyczna organizuje pó!loram:<!­
sięozne zajc;cia dla wyi·óżn'a­
j<1(·ych się muz;·ków, zarÓW'"O 
wo:rnJistów. jn.;trument.aEstów, 
jak i kompozylorów. Otrzy­
maiem zapro.0 7.enie do wyko-­
nania partii barytonowej w o­
perze „Gianina i Bernardon.e•l 
Cimarosy. 

- A... (l'lany łódzkie? 

- Nadrabiam zaległości re-

Na odległość milionów kilometrów! 

- Nad tym problemem pra­
ouje się w Komisji Pl:;.nowa­
nia . .Je<lnym z podstawowych 
punktów wyjf.-ci.a przy 01xn­
cowaniu pot'7.ez Zakład· Plani>W 
Pers.?ektywioznych pla1nu 1c»­
Jet nieg10 je..~t wl.a.ł·nie na,,:'..'l 
sytuacja demogirafir:zna l wy­
nikaj4ce stą<l konseikwencie. 
Zwiększenie wydaj1no.:icl pracy 
głównie <.ilię~'l realizacji µro­
gnimu postępu t'echnic•znc·.~o 
p<>21woli na szyb.~ze ·i zna<:zr:e 
zwięk_s.~_,e,nie produ:~tu :;<l:>OIE'<:::­
nego . .Jego wie-lkn.~{ nJto:11!~1...::;!· 
waru1nku.k. ile l><:<l1.iemy w 
stanie prz.ezn<iCZ)'Ć - równ•>­
Jegle 2€ sta lym podno.slZ€n iem 
stopy :i:yc:iowej - na inwe.•­
t ycje, a wi-f:C na pow&tawa.nie 
coraz wieks.zej ilości miej.•c 
pracy. Pla-n per&pek,tywi<::zny 

Bylo to właściwie polsl,1e 
pnedsta·wienie. bo partię Tra­
viaty śp:iewala Halina Slo­
nieka. a Alfreda - Zdz1,5J3w 
Nikod,,-,m. Oni bvli również 
Joure::ilaml je:sien.nego konkur­
„.u •w Tuluzie. 

pertuarowe, spowodowar.e wy­
jazdarni i w najblli.s:zych · 
dniach wchodzę do obsady 
„Cyrnlika llle·w·ilskie.'(o". Będę 
przygotowywał róv • .nnież. parti~ 
Valentina w „Fa.u.ście'· Gouno­
d;:i. W tej chwli.i z.resztą, my.ś­
lc,i tylko o Lodzi. Co zapewni rakietom łączność z Ziemią - Ni-e-ch na.m pan opawle 

jak to było '.Il tymi hisa.m.i. w 
czasie prz-1.'llsia.wien.ia? 

Ro:zimawfala: T. WOJ, 

" 

Po wypowiedziach prof. 
pr(){. Szternfelda i Dobr-0n 
ra,wowa na temat daJs<Zych 
perspektyw zdobycia kos-­
mosu WiT-AR otrzymał ar­
tykuł od prof. Wsiewoloda 
Szaronowa, dyrektora Ob­
serwa.to1·ium Astr0tn0micz„ 
negn Uniwersytetu J,en1n­
p;rad7.lkle.go. Prof, Sza.ro• 
now omawia zadania railio 
elektroniki w dziele <>Past.o 
wania kosm01ru. 

Trzeci radeJec:k:i SIP'Ultnili: od-
krYł dwa niema'll.e pasy p.ro... 
rnie:n.i<>w-clnia, otaczające ZJe­
miq, l::>kLadają &Się one ze 
st1'Ltmieni elektronów 0 ener.gii 
sięgającej JO() t)'ISięcy elektJro 
nowoltów, kitóre ipO!['iUSZJagą si~ 
po 6komtPli'l;;owanym Wrze i 
o<ldaJają w pewnych wypad­
kach od :naszej p'La!llety na od­
Jeglo..•ć równą dziesięciu pro­
mieniom. z.i.emisikim. 

W;eJu UCi7A>111Ych rad7Jie1lkieb 
wypowiada pr.zypuszC!łlenia, że 
podobne J>3SY na.ladowa.nych 
tmłSl>~<.>zek otaC?.a.ją również 
inne ci.a.la niebieskie układu 
słonecz.nego- Apacatura za·in­
stalowana na poikladzie dl'.'u.­
giej radzieckiej rakiety ko..<;.. 
micznej stwierdziła wiprawdzie 
brak pasa promienlOWa.n.ia WO 
kót Księżyca, lecz na1S1Z; sate­
liita nie po.siad.a pQ!a maigne­
tyC?J!lego, ,\!ans i '.V e..•us <>­
raz i1n.ne pla1nety, mogą pos.ia­
dać „el~tlt'Oinową al1.l'.l'.'E'olę„. 

Zbadanie tego przypusreze­
nia może mieć doniosłe zna­
czenie dU;t przys.z.tyoh podróży 
askona.utow, któryoh w Ko.<:­
mosie czekać będz.ie wiele 
niespodzianek. 

* * • 
Pote-.Dna. radziecka. raikie~a 

balistyczna, wypróbowana :na 
Pacyfiku. otwiera pi'Zed na­
uką nowy et.air> w dziedz.,i·n;e 
opan:>wa•nia Ko~oou. Ni•l! n­
leira. wąt.pHwośl':j, że wkr<i)t.ce 
mieć bed?Jiemy rakietę, która 
po d<1>kona.n-iu lotu w Kosmos 
powróci na Ziemie. W ZSRR 
J)()W&Sta.,je gi•gantyezna rakiet.a, 
Pl'ZY p<>mooy którnj wyrzucone 
Z06ł.a.ną. w Kosmos eiężkie 
sputujki. Pozwoli ona odkryć 
nowe tajemm'ice K.c>sm<ASu ' 
otworzy d'I'Ogę d10 :pla!llet wkła­
c1u s.loneoz.nego. 

Podczas prób na Pacyfi•ku 
udało się zdum.:iewająoo do­
kładrne pokierować lotem 1>u­
t>erraikiety. Laczność radio­
wa Ziemia - Rakieta utrzy­
mana. zasiała we wszystkich 
1>unkta-0h jej t.oru, wlączając 
lfęste warstwy atmosfery i 
1>unk' upadku raki<z.ty do wo­
dy. 

W przyszlych lotach kQS­
inicznyoh jecilnym z najważ­
niejszych zadań będ-4ie utrzy­
Yn.al!lie stałej ląazmości z wy­
~lllrtikam.i Ziemi oraz za-
1'.>ewnienie :iJlh możliwości prZę 
lca.zywamria na Ziemię wyru­
ków l)Xlmia<!'ó.w i badań na­
Ukowyoh. I rów.nie warżne .~ 
danie - rad:o1s.terowanie l )­
tu rakiety międzyp1aneta!l'!lleJ, 
lc:tórej nie wolno bedzie zb.J­
cz.vć z wyznacronej trasy. 
Ilomw~ t.)'ch mdań bę-

dziemy Zlłl\vide:ięczać nowej 
nauoe - radioeleklron.ice, !dó 
ra skUn:>il.a w sowe sz.erog 
n.a.uą,, '.ro wlaśn.ie ona bez­
blędlnie poprowadziła do celu 
ra<lzieokie rekiety ko.'imiczme 
i zaipeW11'1ił.a. .!Pit automaityoz­
nej Sltacjl mcędz:yplat!letarnej 
wokół 1\:siężyca orarz pir;ooika­
zanie na %1emię .zdji,'Oia. ni.~­
widzialnej strony :h·siężyca. Z 
rakietami kosmiczinyrni uczeni 
radzi~.(.'Cy utce.ymywali lą<'.z,... 
no~ć radi01Wą na odleglość sie 
gaj:;icą pól miliona. kilomet•·ów 
od Ziemil 

Rad~eccy na.uk-0<\l\•ey i k(llll• 
stiru kt<>r.r.y r«t.wiązali ruJ w.2 
J)I'<>blemy radioeleklr<>niki llQ<l 
cz.a,~ prób ua l'iwybku. Obec­
nie przed radioeJektironiką &ta 
nęly daJs7..e [P'Owa7.me 7..ad.iinia, 
zwiazane z 1()1.anaml padiboju 
:K.o&JlHl\SU· 

Tvm rarz.em trzeba będrz;ie 
zapewnlć łączność z rakietami 
na odległości, sięgają.ce .1uz 
nie setek tysi<:cY. lecz wielu 
mUionów kilometrów. Xalcży 
zatem skonstr'Llować jeszcze 
bardziej skon11Plikowaną apA­
rail·ure •·adri·otechnicwą i radin­
telemetryczną, która będz'e 
d:zL..'llać nice.awodinle, w warun 

kach lotów trw.ającydl wiele 
ty.g.odni. 

}{ównie odJpowi-edzialne jest 
zada.n ie .s1twor7.€<J11ia źródeł za­
silania o niewie1kieh nmnia­
rach i <Slkuteczm.ym dziaian1u. 
Doświadczonia z rn1~Ymli spu­
tnikami i raikietami wykaz...'l­
ly, że w warunkach k-0611nic;z­
nyc-h gwara1111tu.j<\ powodz-eme 
ziwów!ll.O chemiC'Zll1oe żródJ.a za_ 
sila.nia. apa.ratlllry, jak i bate­
rie &lonee7Jne- 'J'e ootaitnie 
:ziwlas7K<'.a sa szc.aególnie dlu,g<:> 
wJcczne i n ieza1wodine. 

Podobne · wlafoiwoścł posia­
da.ją także a.lc>mowe ba,teri<'> 
J>Ólpl"7,ewodrn.ikowe. zdolne do 
nie1>rzerwancgo 2..asi1a0nia. a.pa­
ratury Pl".b3'L wiele Ia.t bez 
pt'7.erwy. 

• • • 
Rrv..ed nauką i t€chnia..:a st.oi I 

jeszcze wiele s.1{.on1p.Jikowa-
nych uroblemów. Przede 
wszystki1m należy stworzyć 
nowe p.olężne siliniJki, POZwa-
Jająoo dokonywać wielomie-
s1ęozinych lolów. J"asne jest. 
że - wc-ze.śn.!ej c:zy później 
- problemy te zo.s>taną rozwią­
zane i czlowiek wykroczy po­
za granice swej ojczystej pla­
n.et:y, roz<;zy!row'UJjąc tajemni­

ce W S!ZleC'hświaita, 

za.k.la<l.a pelne zatru.dnien:ie. 

"10"10~. 

na połkach ~~j~gars~ich 

AR 

MAI.Y SŁOWNIK HTSTORTI 
POLSłCl (WP z! 25). Wy<law11i­
ctwa popula-rno-encykto.p.cdyca:­
ne. Pocta.ią ,,.,wię<z.łą informację o 
nAjwail'11iejszych procesach i z.Ja 
wiąkach społe-c21no - go:.;podar-
c-z.y,ch, wydarz.f't1.iach. instytu-
cJach, orga1niZJacjach I posta­
c.1ach s•lda.da.jących się 11a ob<rarz 
nasrzych dziejów narodowy,ch. 

H-0nor.lusą, BaJrza,k - „BT,ASKT 
I NĘDZE ZYCIA KURTYZANY" 
{Crzyt„ z! 4-0) . - Książlrn zawie­
ra cześc1: Jak kochają Jadae7>nl 
ce. Po czemu milość vvypada 
sta-rcom. Dokąd w.iodą złe do-o­
gi. Osta~nie wcielenie va.utri11a. 

H. Nikołajewa. - „BITWA W 
DRODZE" (t. I. II, KiW, !U 201. 
- Pisarka rosyjska, z wyl<sz.tal 
cen-h1 lekarz, pracowala w cza­
sie n woj.ny świate>we.1 na ~-tat-1 
ku '1anltairnym i w ~zpitailach 
na Kaukazie . W ks·iążce <>pisuje 
coężkie dni •wojny. 

- To bylo dla m.nie zupeł­
nie szokujące. W Po·lsr.:e, na­
wet ,przy naj .E;orętszym uzna­
ni-u publicz..ności i ok.ta . ..:!rnch, 
nie ma zwyczaju powiar7,ania 
arii w trakcie Drzed.•rt.awicni.1. 
Nie wiedzialen{c-o ma·m robiC:, 
k iedy oklas1ki publiczno,gci n:c 
milkly, a zev.'IS'zą<l &S•lys7.a1ern 
okrzyki: „bis". z kłopotu wy­
bawila mnie or!de. 'lra, kt'.ira 
ponownie zac:zęla grać tę s~­
mą arię. Nie pozo.sl.awalo mi 
nic innego. jak powtórzyć .in. 
Mu.<zę po.wiedzieć, że mieliś­
my ba·rdzo gorącą i <S€r<leczna 
publiczność, reagującą ŻY'WO i 
z lemperamen.tem. 

- Ile pt-zedsta;w1eń da.liście 
w Tululllie? 

SZMERY--. 
~SW/ATA 
FRANCJA. Dwie firmy ft'a·n~u­

skie - Altshom w BelfQ1't i Schel 
der .w. Creusot - w.vko11u.ią na 
zamow1e.nie ZSRR dwa typy lOl.<C> 
rnot·yw elektrycznych. Będą one 
zaJ)re.zento·wane premierowi ra­
dzieckiemu podczas jego wizyty 
we Fr2mcji. Pr~y tej spo.sobności 
firmy te ofiarować mają Chrusz­
CZ-<>WO\Vi jako prezent dla jego 
vvnuka m 1 niaturow;\' pociąg e:łożo­
ny z obu lokomol~"W, ciągnących 
skla.d wagonów trancusl<i.ch. 

MOSKWA. Tego lata UJ"7.adzonv 
będzie w Mosk,vie, na jej pólnoo· 
nych peryferiach międzynarodo­
wy obóz dla turystów zagra·niC"'t.­
n.vch. Miasteczko namiO'V...w zaj­

- Dwa, a poza tym owa mowa-ć bedzie powierzCh<lię 25 tys. 
km kw. W cent1' un1 mlc<>te<:Z.ka -0-

koncerty dla Poion.ii franou.~- twarta będzie kawiarnia, bar, u­
ltiej . .Jed.ein w Tuluzie i jf'd€>n rzad poczto.wy j cemrala dla mię 
w C.Urma.ux, gdzie znajdUJf' d.zynarodowych rozmów te.Jefonicz 
się lticz.na kolonia poL<;ka. l'Ja cych. 
te .koncerty przyszli również ANGLIA. Sara Churchill, córka 
Fra.r..:uzi i Wlosci. Zo..s.'.aliśrr1y Wi-nstona Churchilla i altt<ll'.'ka z 
również zaJll'O\Szeni µrzez dy- zawodu sly,nie z wybuchowei;:o 

1 · w · 11 · . O p temperame>n,u. N1ed.avmo &tanęła 
re WJę 1ei ~Je) 9ery ary- znowu przed sądem za to, że od-
&k~eJ na audycję - przesluc-h1.- mówila kierowcy taksówki zapła­
nie naszych glosów, &Skąd wy-1 ty za przejech?nY kurs„ a w de>­
n;eśli,śmy bardzo mile wraże- datku !"lawymyslala mu Jeszcze od 
nia. wanatow. Sąd skazał niesolidną 

M • tu leć klientkę na l".rzywnę w wysokoś-
u&11ny Pif'LYl>O'llln na- ci 40 szyU.ngów. 

A cóż dopiero na obcej ziemi. Każd1J 
krok obfituje w „odlcryci.a", szczegó­
ły nieistotne dla rnieszkaiica, wywo­
łują zdziwienie i zadumę przyb.1.J.~?.a. 
Istnieje jakiś specyficzny kompleks 
wrażeń i odczuć, związanych z no­
wo~cią, obcością miasta, po którego 
1.1Ticach błądzi się po raz pierwszv 
w życiu. 

ów charakterustyczny ;,odbiór" jest 
wielokrotnie spotęgowany, gdy prz~­
bywa się za gmnicą. Tu już nie tu/­
ko ulice i ludzie są obc11, ale .ięzyk, 
obyczaje, klimat i tysiące wszelakir.h 

coś w rodzaju ;,patriotyzmu dzielni­
cowego". Zjawisko u nas nie znane -
to różnice cen miedzy poszczególny­
mi dzielnicami. Nie tylko bilet do /d­
na kosztu.ie 1·óżnie w zależności od 
dzielnicy, ale towary w skleparh, do­
my i mieszkania ceni się zależnie od 
tego, w jalcim punkcie miasta 1·zecz 
s·ię dzieje. Wywodzi się to z fakt1t, 
że istnieją różne stref)} podatkowe i 
jeśli np. właściciel sklepu płaci wyż­
szy poda.tek niż płaciłby w innej 
dzielnicµ, to odpowiednio podnosi c.:e­
ny swoich towarów. 

„szczytu" nieopi.snny floTc, dorównujq- ~ 
cy naszym tramwajowym u;inogM- f 
nom, w cza.<ie przerwy obiadowej za­
pełnia lokale Lyons'a, by spożyć 
skromny lu11ch, wieczorem zaś roz­
pełza się do czynszowych mieszknii, 
hu przy telewizorze zakończyć praco­
wity dzień. 

Urozmaiceniem jest czasem pój§ci!! 
do kina, rzad:iej do teatm (bilety są 
drogie!). mC'lciedu wiz11ta u znajo-
111 ych. Uwaga. najwyższą gaffą jest 
::łożenie wizut11 bez ttprzedniego po­
rowmienia się, najczęściej telefonicz­
nego! Do teatru idzie się w cod::ien­
nym stro.i11, wi.e/e osób - by za­
oszc:qdzić sześć pensów - nie odda- ł 
je plas:cza w szatni, na sali pali się 
van/erosy. 

Z pod róży po 9 ·krajach 
Co lcraj to obyczaj„. 

JAN MUREWICZ Przechadzka po Londynie 
Ol>Owiieść oz m.a.gla gl~i: na Za­
chodzie, panie mi.eju. beuol>ofoy 
Jedzie własnym &Samochodem po 
zasi-lek„. Na. 'lld~elu: nierzadki 
o-l>rrurek na ulicy 1ondyń.ski~.i -
'żebrak z tabHC2>k-ą. „blind" (slepy). 
Do za,wieszo-nej u ramienfa p11S"Zki 
ten i ów z praechodniów rzuca 

czynników, składających si.e na to Cechą numer 2 ulicy Tondyńsldej 
wszystko, co zwiemy życiem codzien- jest niejednoWość antropologiczna 
nym. przechodniów. U nas czasem nathniesz 

Wiele pisano i opowiada110 o dziw- się na studenta koreańskiego, poza 
r1.ym. uczuciu obcości, zagubienici i tym wszyscy przechodnie są „jedna-
;,l>ezbrormości" PTZ'lJbysza, który nagle kawi". W Londynie spotykasz na fw.:-
znnlazl się w dalekich, nie zrianych mu dym kroku przedstawicieli ws:11st.7drh 
stronach. Trudno tu dodać cokolwi<1/~ ras i reprezentantów wsz11.•tld.ch s:,p-lito.ściiwie pensa. 
:1owego, chyba tylko tule, że zgota rokości geograficznych. Obok sztyiCno 
inacze.1 jest, gdy się o tych sprawach trzymajqcego się białego clżentelmenci 
czyta tub slucha, a inaczej, gdy się w meloniku, idzie Murzyn, dale) 
.•amemu przeżywa. drobnymi kroczkami przesuwa s;ę J est szary, powszedni dzień lon.­

dyński. „T11by!cy·' udqją sfr; d.1 
pracy, my zas ruszamy w wę­

drówkę po mieści.e. Ot1·ząsamy się z rozmyUań i ivę- Hinduska o cyzot!}cz11e j urodzie, ty-

Któż 
dru1emy po Londynie. Cecha numer 1 powµ o drobnej budowie .Tapończ1t1~ ł 

zna owego dziwnego 11- tego mias-ta - jego ogrom. Gigant li- w okuł.a.rach. wysoki i s.zczuply Arne- i 
człowiek bląrlzi Mm w rz:ący 9 milionów mieszlcaiiców jest rykanin mówiący angielszczyznq., na 

wśród o.bcY_ch łudzi. obole Nowego Jorku i Tokio jednym dźwięk T:tóreJ skóra cierpnie szanujo,.-
- to nqa1'1ita lodzianma,_ qdµ z trzech największych miast świa!a. cemu się Anglikowi itd .. itd. 

i 
7,r„11Jedzie„. clo_ Krakowa. czy Białego- Nie jest to organizm jed110Nty. Dziel- Ta żywa wieża Ba/Jel rankiem spl!J- 'V<-jście do k-1>l<'jki p!l<lziemnej : 
stolcu, gdzie me ma zna1omych, gd-;;1e nice żyja, własnym życiem, niektóre wa ru.choin.ymi. schodami do kole if<i pn:y F'in.chley Road. 
spotyka tylko obce, nie znane twarze. maja nawet wlasne gazety. Jstni2je podziemnej · tworzac w godzinach (z.d · 1 ) , J· au ora 
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poleca„. 

Sulcnia popoluclnion·a 
via/ej krepy. Do l<'QO 
kitny, wełniany p!as~cz 
;edwabną podszewką. 

Jean Patou. 

Martwe punkty 
czy martwica inwencji 

Odsłaniamy kulisy deficytu łódzkiei gastronom ii 
<WCZORAJ' NAPISAUSMY OGOLNIE O BOLĄCZKACH 

NASZEJ GASTRONOMU. PONIEWAŻ POCZYNILISMY KU.­
KA POWAŻNYCH ZARZUTÓW - BY, JAK SIĘ TO POPl.'­
LARNIE MÓWI NIE BYC GOLOSLOWNY!\1, MUSIMY 
UOIEC SIĘ DO STATYSTYKI. A WIĘC LICZBY„. TE, KTÓ­
RE ZAZWYCZAJ NUŻĄ CZYTELNIKA. TYM .JEDNAK RA­
Z~I SĄ BARDZO INTERESUJĄCE I ZNAMIENNE. 

l ódzkie Zakłady Ga.strono­
miczne W.schód i Zachód 
wypraco·Na·;y w roku 1959: 

pian obrotu w 97,4 proc. 
produkcja własna 95,Q proc. 
s~beda:i! tow. hrundl. 88,8 

pro::. 
wskaźnik marży 98,74 proc-. 
ws:-i:ażnisk kos:z;tów 99,86 pr..x:. 
W)'lilik b'.laru;. 81,8 p:o::. 
sprzedaż a.lkoh. 101.9 proe. 

N a wet dla niefaoh-0wca w 

:r.a rentown<J\Ść swojego przed­
siębiorstwa. 

W dalszych motywach U:e­
naie~yfej g:x;1podarki. ba_­
.-airru l restauraC.Jall11, 

czytamy o zawężaniu produk­
cji dopiero w oGtat.nich mie­
e1ącacoh ubiegłego roku. O.d 
lait pt>stulowaUśmy, by rnafo 
ha.ry i re.--taura.cje mialy sw-0-
J11r sp·ecjalnt>ść - Pot>trawę, któ 
ra. przyciąga. konsumentów. By 
można w ni.c.h bylo dostać go­
race dania ·barowe, p.Qpula•:­
ne, niei;byt. drogie, jak flak'., 

• 
• 

narówki z kapustą, gorące da­
nia p<>drobowe il.p. Nie pro­
wadząc takiej dzia!alno.ści do­
orowadwno do deficytu „Zgo­
dy", ,,PóŁnocnego", ,.Podm.iej­
skiej", „Jutrzenki· 1

, .,Tkac­
kiej", „Przekąski". ,.Bail'u Wi­
dzev.1<S1kioeigo". a z J>Cl'Wod.U cią­
.:;:mioego się w nieskończoność 
remontu :-ów.nież .,Słonia" i 
w:iele in.nyoh. Aż wierzyć śię 
nte chce patrzac na 6!pisy res­
tauracji lódzkioh. których 
dzialalno.ść przynoo..i państwu 
deficyt. 

Opróaz tego w wielu w7-
padkach .;;twierdz0U10 dość 
znaczne prreroot:v administra~ 
•:yjne. kltóre w tej eh wili ;;;ą 
Wmvi<l<Ywane. Ale o polityce 
kadrowej w .l(a.''tronomii - w 
następnym artykule. 

ZB. SKIBICKI 

dz'.edz.inie działalności g<l15lPo­
darcw - firui nsowej przed.slę­
biorstw a ·- jasn-0 wynika z 
te.go ze.s•tawieni;,1, że z zapla­
ne>w;myc<h pe>zycji wy~<JITT.a.no i 
pr.zekr=ne> 1y~ko Jedną ... 
spl'zed.aż wódki! Zachodzą O sprawach nie tylko kobiet wiec dwie mol:liswości: albo 
źle były US·ta•w:one płainy, albo 
też n:e·właś::iw:e je realizo­
wano. J~~,my sklonni prz,v­
jąć tę drugą ewen~ualno-\ć 
p-o pro.~tu dlatego, że za­
intere,s.m.vani tlumaaząt: ni("­
do'.Jory pcx:PKWgółnych re$tau­
ra::ji, sami przyznają się <\o 
t~o. Us;irawiedLwiaja &ię 
zresztą argumentami, które w 
w'elu W}'padkach ~'<\ wp=ost„. 
śm'eezne! 

rozmawiamy z 
LK w Pabianicach 

przewodniczącą ZM 
Łucją Sulejową 

A oto n.iektóre argument:i­
cje: poważ.ne zmn:ejszcn'e 
SJXl'Ż,v<::a :1lkoholu (mimo prze 
lffoczen'a planu) zmnkjsza 
ren,townv.ść. Alkohol przy 
mal:;."ffi wk;a<J.zie pracy daje 
duże zy,„~i. W cieżar zaklac1u 
wp:sano sprzęt drobny. co 
obniżyło wyniki go~op.cdarczc. 
:t:więl=yło si<; komo.me. 

T o wszy.si'lm pra.wda, ty1'ko 
c:Ly te rzec'zy byly nie 
do przew:dzenia już z 

góry? Czy ktoo s:ę z.ast.a.nowit 
nad I ym, ja.k z.organ:wwać 
prod.u.kej<; 'i uslugi, by n:e ba-
7J{}wać tylko na spr·zedaży al·­
kohol'll, skoro ·wiadomo, ż.e 
jego ko!liSumpcja sopada, i we­
szły w życ;,;e o,granicz<onja w 

1>p:-zed.aiy? I 
..Ar:k.adia" np, miala małe 

obroty, gdyż restauracja ta 

M:1.Iy p•ok-0;k przy ulicy I 
K-0-!icinsLki H w .l'al>ianica~h 
,iest i,ietlzibą Za.1-.ząc\u Miej­
skiego Ligi K<i>biet. ':Cu wl.3-
~n:e za..~taliśmy przcw-Odni-

ia t>trzyma'1a pomoc, a Komi­
s.ja Wzajemnej Pomocy isitn'.e­
jąca przy Zarządzie ,\fiejs.1.;:im 
LJ( pragnie pomóc jej .i<-­
sz.cze w uzyskalll.iu lepszeg0 
m.-....~ff.·l· 

Pabianicka organiJzacja ko_ 
bie·CR o,=ganizuj•e często c:eka­
we OO.Czyty lnp. „.laiki wyorać 
7..awód", „Hi1gi€1J'la ooob:sta 
czlovneka", „Al.lkoholi= i j{'_ 
go &kutki"). 

Li,ga Kob:et dba tak:i>e o za­
pewn:en:e rozrywek dla naj­
młc.cJ1nych. \V c•~roesie lata w 
Pabian: cach czy-;rny21h jest JO 
p}aCÓ\\T zabar~v. rrrzy z nich 
zootaly wypo1~.ażon·e w spr-zęt 
(huśtav.i'ki, zjerożaln'e i pi&­
ssi<,cw.n'oe) przez czl<J1nki1nie 
L.i.gi. W bieżącym rc>!w wz::-o­
ooie Hość placów zabaw, a 
i :i.oh wy0po1·,3żenie uiec ma 
z:nacz111ej poprawie. 

Rą !0 tylko fragmenty tej 
:oracy, ja·ką c.ooz'enn:e wyk0-­
nuje pabianicka orga1rll'ziacja 
J,;gl Kob'et. Trzeba przy-
2J11ać, ie robi ro ba·r<lzo do-
brze. W. ::\owak 

CZY fotokomórka 2 
zatrzyma 
maszyny • 

o innych „drobiazgach'' • 
I 
z ZPW 1m. Gwardii Ludowej 

MÓWI WIERZBICKI, NACZELNY INZYNIER Z Z~\4 
KLADÓW IM. GWARDII LUDOWEJ. ZAPRASZAMY WA-:3 
DO NASZEGO ZAKLADU. TYLE OSTATNIO PISZECIE O 
POSTĘPIE TECHNICZNYM, A MY TEZ MAMY CZYM SlĘ 
POCHWALIĆ. 

CHĘTNIE SKORZYSTALISMY Z TEGO TELEFONICZNEJ 
GO ZAPROSZENIA. TRZEBA POWIEDZIEĆ, IZ INZYNJEJ 
ROWIE I TECHNICY Z ZPW JM. GWARDII LUDOWEJ RZL4 

CZYWISCIE NAM ZAIMPONOWALI. 

O 
t, ni·by taki d . .robiazg, któ­
remu na 1m1ę plytka 
kont.rolna. Dotychczas na 

ma"!tzynach (ciąganki w:;.lkują­
-::oej) w oddziale przygoto·waw­
CZ)'1Il przqd.za1ni, jesit sto,s<0-
wany tzw. jeżak, ozyli inny­
mi sł<11wy wałek j,gJaS'ly Sj)(!!­
niający ro1lę grzeb'.enia oze­
sząceg<J wlókn.o. Jeża•k ten 
kosztuje 0~<0!0 130U-1400 z1. 
Na óomiar .z.lego ciągle s'ic; 
psuje i. jego naprawa p:ileg:a.­
jąca na t•zw. nabijaniu igie­
łek na wałek t.rwa 5--6 dni. 
Przy za,<;1i<J1>"'0Wa111iu w produk­
cji wlókina syntetyczne_go -
ot.rz;y11T1an'e przędzy z tych 
wiók'en !'ltalo się niem<>żliwe. 
Jeżak nie snelmial wówczas 
swego 7..adan.ia'. 

Tot-eż już od dawna k'e-
rownik oddziału przygotowa·w­
czego - Akks.an<ler Strzd­
czyk 7.a.<;1tanawial się nad ~a­
,<;1!.ąpien'em jeżaka innym u­
rza<lzenjem. Przy Jre>mo::y bry­
gady, w s'.dad której wcho­
dzili m'•~tr.z salowy Wacfaw 

(i<)r'ząd, kierowni.ik wytlzialll 
przędzalni Stefain Wlooarski, 
technolodzy .ilJ'lż. inż. Henryk 
Szaler i Bernard Ra.wluk -' 
projektodawca opraoowal Wl!l1o 
sek raojonaliuiforski eliminu­
jący przy pomocy płytki kOT'­
trolnej - jeżak. Urządzen'.e 
je.Sit bardzo prosto?., a daje 
olbrzymie o.s:z.azędino-ścl. r>ooć 
powiedzieć. że dotychczas na 
86 maszynach praoowalo 
4:ioo jeżaków, które k<Jl5ztowa­
ły zakład ponad 6 milionów 
złotych. Obecn'.e przy stooll" 
wa'!1iu plyt.ek kontrolnyd1 
koszt =niej.sizy się do oko­
?o 50-70 tys. zł. Na razie 
tytułem próby zastosowano 
nowe urządzenia na jednej 
maszynie. Badania laborato­
ryj:ne wykazaly, że dzieki płyt 
kom uzyskuje się lep.szą ja­
lmść '11 iedo•przędu nra z o trzy­
muje się dol>rą przędzę z wló 
kie.n .!'ynletyczinych. co przy 
jeżakach bylo niem'lżliwe. 
Niby pr0.s.le UL51prawnienic, a 
ile korzyści. 

~ Komplet shlatlajqcy si~ ;: 
ł dwuczęściowej sul~ni i ::a­
; ~ietu 3/4. W11konany z czar- . 
I iw-białego tweedu w laatr:. 
ł :; tego samego n1aterial1t e­
; ieoancld toczek. Model -
ł Pierre Cardin. 

ł 

l 
jest .rzeko:no źle ziokalizowa-

1 
na, jest to m.at'lwy punkt 
mia:.ta. Cyf.uji; doo.!ownie. Po­
dobnyeh powodów (7.la lolrnli­
zaoja l martw.e punkty mia­
sta!!) je<it wiele przy kilku­
na.,tu ba!l'a<:h i rostam;;cjach. 
Adaptacja „Ark<idi.i" 1.rw;,la 
ocawie 10 lat. Dlaczego w'GC 
nikt w ciągu 1ak , dlugief,;o 
o:wsu nie mówi! o Lym, ze 
_;esit to zta le>kali7..acja na 1o­
kal I ka·te.~odi? Czy ist.o!nie 
w tym miejs~u potrzebna je::-t 
N>..staura.cja najwyższej klasy? 
Zycie samo potrwierdza tę a­
nomalię, którą wiele osób 
pnewidywalo już dawr.'ej, z 
wyją.t'lcem fachowoów gastro­
normoznych. 00.l)C>Wiedzialnych 

C'Lą.Cą zarządu - Łucję Su-1 
lejową· Z krótkl·•,j roo;mowy 
z p. Łucj:1 dowiadujemy się 
wiele o d·o·łychezasowej pra­
cy pal>iao.icltiej vrga.n.i•z.a.eji 
kobiecej. 

- :Kie<la,W'Jw, bo w silyc.vniu 
br. - mów·i P. 1.:iulejowa -
przy wydatnej pomoey i1nan­
rowej p.aibian:eikich za<kladów 
pracy wszystkim. sietic„tom, p(>t 
siero•torn oraz dziEci<Jm JJ.C)\.rze 
bującym pomocy, wręezy!iśmy 
t.gwiaz<l~cQ~.;ve" upc1:ni1nki. '-'­
gólem prreszlo ~OO diz.i.eci o­
trzyma Io ,,gw:az<l!kę„ - pa.ez­
ki :ze slo<lyczami, odzie;:, 
książk'. itp. 

O jeg.o działalności I nnym godnym uwagi wn;o_ 
skiem . racjonalizatorskim, 
nad którym pracuje inż. 

Z. Za-0rski, jest zastosowanie 
fotokomórki prży 7.atrzymyw<:>­
mu maszyn w oddziale przy­
gotowawezym. Inż. Zaor.sk1 
demonstrował nam swoje u­
rządzenie (na z.c!jęciu) Jest o.r,o 
tak ponnyśl.a-ne, iż z ohw;ią 
zerwania taśmy na maszyn e ł 

~ 

' ' ; 
' 

l Płaszcz nieprzemalca111y T:o 
/nru kremoweoo w .~zerolciC', 
pt•ziome czarne prążki. nu­
ży kapelusz z tego samego 

l 
materiału zakrywa prail'ie 
twarz. Model - Castillo-Lan­
cm. 

Fot: CAF 

------------

4ł3-00 
to nr telef on u 
MO Łódź-Ruda 

Komenda Milicji Obywatelskie.j 
m. Łodzi podaje do v..-tadomoścl 
urzędont I t.nstytu~Jom oraz o­
bywatelom miasta., iż Komenda 
Dzielnicowa 1110 ł,ódź-Ruda z 
dniem ł marca 1960 r. przenosi 
!>wą siedzibę z ulicy Ró-i„nej 
nr 10 na ulicę Wólcuiiską nr 250. 

Nr. telefonu tejże Komendy 
Jes·t 413-00. 

- W ciągu rok.u - mówi 
da.lej przewodinicząca Sulejowa 
- zal.a.tw:amy w naszym ma­
łym p0\wj1ku wiele różnoroo­
;1) oh spraw. Ostatnio nip, spo 
wodowaliśmy wysianie czworga 
cho1'o.wityich d.-zieci do prewen 
to.rium, a ktlku samotnym st::i. 
rusz,\com, nie 0trzyn1ującYm 
7..asul!ku E)meryta.lnego, ułatwi­
Wimy uzyskanie po.mocy z 
·wydzialu 8p!'aw i4ocjalnych 
Prezydium .Miejskiej llady ?-ie. 
rodov,~€j. 

K.:żd.y cLzie1\ ,µrzyno.sl nowe 
sprnwy, któ1 )·r.1i 7,i:.jmuje 9'ę 
pab:anicka Liga Kobjet. przed 
ki1.l(oma dniami przyszła z 
płaczem młoda j€SZC'Ze l!Jobieta. 
.Jej mąż - nalr:>gowy alkoho­
lik, odswdł od niej, Z<ll.s.ta.wia­
jąc ją z trojgiem malych 

d.zi·eci. NieszcrLęśliwa kobi<>-

Na przeiazdach koleiowych ciągle czyha śmierć 

tak mało wiemy---~---
Dziala.Jność Spolecznego Ko­

mitetu \"lalki z Gruźlicą w 

w kilku zdaniach 

C IĄGNIENlE „KUKULECZ­
Kl" odbęclzle się 6 bm. o go­

tlzinie 10 V.' sali TPP-R 'v łJo.dzi 
(Narutowicza 28) Po nw-mal-
11:v1n cotygod11iowyn1 ciąguieniu 
odbędzie się losowanie telewiw­
rów za mi<'s.iąc luty b1'. 

Ł óDZKJE TOWARZYSTWO 
NAUKOWE 7. okazji 1:;0 l'O,CZ 

nicy urodzin Fryde.ryka. Cho•pi­
na organizuje odczyt pt. „Cho­
pin l Dela.cro-ix", Jdóry wyglorSi 
Roman Zrębo·wicz. 

Odczyt odbędzie siP, G bm. o 
godz. 12 w sali Muzeum Sztuki 
,1>rzy ul. Więckowskiego 36. 
W FILHARMONII LODZ-

KIEJ G bm. o godz. 12 od­
będzie się koncert w wyk<>na.­
niu orlciestry symfonicznej Paii­
stwowej Wyższej l Paiistwowej 
Sredniej Szkoły Muzycznej p<>d 
dyr. prof. Tomasza Klesewette­
ra. 

Ł<>drzi jest na ogół m.a.ło zna­
na., jakkolwiek niezwykl·~ po­
żyteC>Lna.. Komi1let ten poma­
ga. wi-elu placówkom'· służb,v 
zdrowia, zajmującym się le­
czeniem gruźlicy, a także sa­
mym cho'l'ym i ich r-0dzirwm. 
W centrum za.inl·2res<>wani.a 
Komiitetu znajdują si<: zwla­
szcrz.a. eh<l'I'e na. gruźlicę dzieci. 

Komitet z-0rganirr,o.wal w ub 
r<>ku kolonie w 'Gr<>•lnikach i 
w Charlup.i Mał·e.i dla. dzieci 
ze środowisk gruźliczych· Ko­
lonie te, w których brały u­
miał' ~i·2ci z dzielnicy Pole­
sie i ś~ó·!łmiescie. 'Zdały egza­
min na pia,tkę. W br. Komi­
tet 'TJ()rganizuje pcdobne ko­
lon.ie dla dzieci ze wszystkiich 
dzielnic Lodzi. 

KŁOPOTY MIESZKAŃCÓW CHOJEN 

Dla dzieci rodziców ni·eza­
moi;nych i sierot przebywają­
cych na. Jeczenju w Sa11at<>­
r1um Przeciwgruźliczym w 
Łagiewnikach i pod opieką 
V Terent>wej Poradni Pn2ciw 
gruźliczej, Kom:tet 7.akupil 
odzież i obuwie, Rehabilitan­
tom - ml-0.c!J1.ierly gruiliczej 7.e 
&Zko()ly 7.a~dowaj P·l'ZY łag·ie­
wn ickim sana.t0ol"Lum, za.kupio­
no kame1•ę fotog1·aficzną wra.z 
ze świaUGCieniem. 

Niezależnie od powyżsrzych 
Komitet pt'l'l.3' wspóludrniale Pol 
skich Komitetów P-0mooy Spo 
lec'1lnej, rozprowa.d-zit wśród 
chwych ok. 1000 pac-z,ak ż.v­
wnl>Ściowych. Ze swe.ich '\vla­
snych funduBLów K.omttet wy 
placjf 205 ch-Oll'Ynl na fl'l'Uźlieę 
i ich rodzinom, '1ltlajdującym 
się w trudnych wa.runka.eh, za 
poimogi pieniężne na sum<: ok. 
95 tys. zł. 

PROBLEMY KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ' NA TERENIE LODZI 
NALEZĄ DO PROBLEMÓW TRUDNYCH. TRUDNOSCI POWIĘK­
SZA FAKT. ZE ULICE MIASTA W WIELU PUNKTACH PRZECI­
NAJĄ TORY KOLEJOWE. NIESTETY BUDOWA WIADUKTÓW 
:ll."!E JEST SPRAWĄ PROSTĄ. W PLANIE 5-LETNIM PRZEWI­
DU.JE SIĘ WZNIESIENIE DWÓCH TAKICH OBIEKTÓW NA UL. 
RZGOWSKIEJ I LIMANOWSKIE GO, BYC MOŻE DOJDZIE .JESZ­
CZE DO SKUTKU BUDOWA TRZECIEG'O NA ULICY KOPCnll·­
SKIEGO. 

liśmy ta.m, oglądaliśmy. Rzeczy­
wiście schody i pomo;t są obło­
dz.one. Polecamy tę !Oprawę 
szC'7A!'gól•nej opiece referatu gos­
podarki komunalnej Pre2ydlum 
DRN Łódź-Górna. Zbli?.a slę 
wprawdzie wiosna, ale istni.e,je 
Jeszcze możliwość opadów śnież 
nych I gołoledzi. Argum~nt, że 
Jesz1>ze nikt tu nogi nie zła1J11ał 
- jeśli nawet nie był używany 
- nie może być brany pod u-
wagę. 

W :EWlązku z ~ kładką mieisz 
kańcy Chojen lilkarią się 

na Jeszcze jedną sprawę. A mia 
nowl~le twierdził, że dyżurujący 
rlróźnik ~;)'i dłu.io u.le podAQ6i 
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.szla•ba.nu p_o przejechaniu P'!cią 
gu. Po czyjej stronie słusznośc -
trudno s·prawdzić, bo trzeba by 
tu znać nie tylim dokladny roz 
kład jazdy pociągów wraz z po 
ciągaimi „nie-planowanymi". a~e 
również wszystkie za1·ządzen1a 
dla. dróżników, Jctóre zostały za 
ostrzone po serii tragicznych wy 
Dadków na przejazdach kolejo­
wych. 

W czasie „wJzji l-0kalneJ" nie 
dostrzegliśmy w tym zakresie 
złej woli ze strony jl.różnlków. 
Zreszta. chyba oni mają rację. 
Kootleczna. jest maksymalna o­
strożność. Możemy więc tylko 
apelować do nich, aby, o ile to 
jest możliwe, nie przedłużali cza 
su oczeldwanla poja.:dów I tych 
którzy ze względu na wiek lub 
stan zdrowia nie są w stan.ie ko 
rzystać z kład.ki. 

Zresztą sądzimy, h I d-0 tego 
udogodnienia trzeba się przy-/ 
zwyczaić, czego dowodem .iest 
fakt, te nie otrzyma.li.a~>' JilOdob. 

nych skarg na temat pracy dróż 
ników na innych przejazdach. 
W każdym ra~i~ sprawa bezpie­
czeiistwa przechodniów i po,iaz­
dów ma tu decydujące zna~ze­
nie. Lepiej się spóźnić niż poś­
pieszyć na własny pogrzeb. 

;s, P, 

Gdzie 
tańczymy? 

Mlędzyza.klad<>wy Dom Kultu­
. ry, ul. Przędza.klia•n.a 68 wiecrz.o­

rek tane<c!Zlny dn. 6 bm. w godz. 
17~22 . 

Klub ZMS „Sezam" ul. Kiliń­

skiego 95 wie~.zo1·ki taneca:ne w 
dni~q li i _i .):Un, 'VJ iOd/L, l~-~ 

Ostatni<> dyrekcja. Sa111a.to­
rium w Łagiewnikach nadesla 
la. n.am lisrt, w Mórym dzięku­
je Spc~ec.znemu K-Om;.tet-O·Wi 
Walki z Gruźlicą, za. za.kupi.:­
nic · dla najmłodszych dzieci 
150 par botków nieprzema.kal 
nych, drzięki którym „maluchy" 
będą mogly codz~ennie, bez 
względu na pogodę, ehod.zic / 
na sp11cery. 

P-0drziękowa.nle t-0 z przyJem 
nościl\ pruk<l.zuj•amy, 

Ja&), 

· :fotokomórka na tychm'.ast 
ją unieruchamia. Są jednak 
poważne kłopoty· ze sprowa­
dzaniem fotokomórek, których 
w Polsce nie produkujemy, 
Dlatego też racjOlllalizator po­
myślał i o tnnym urządzeniu 
tzw. sJlSltemie roil!k.owym, któ­
re wyelimi1nuje niewygodne 
rwące taśmę - taiw. łyźe=ki. 
Po pros:tu rołk.a opada, zwi-era 
obwód i wyłącza maszynę, 
Nie wladomo je.<;1ZCZC, które z 
tY'C-ih u.51PraWl!lień zostan'e 
przyjęte. 

Przekonaliśmy sie że w 
Z~W . im. Gwaro.j{' Ludr>wej 
mz:i;nterowie i teah.nicy stale 
myslą nad USlprawnieniem 
produkcji. O innyah uspraw­
nienia.eh jeszcze napi.sze-
my, 

(J. Kr.) 

NARESZCI El 
Do Zakopanego­
Łodzi z 

2 bezpośrednie 
wagony 

DOKp Wa.ns2!lwa uzn.ala 
słu~~.ność naszego żądania .;p1-
sa.!1Smy o tyim kilkakrotnie na 
łamach „Dzienni.ka ") powięk­
szenia iJ.ości bezpośredni.c:h wa 
gonów Łódź }'a.bry=na - Za­
kopa111e. Jak wiadomo ostatJ 
nio ograniczooo komuniik.ację 
<Le> jednego wagO!llJu I i II kla.­
sy. 

Od dnia. wc:rora,i&z.ego Łódt 
otr:r.yma.ła z Zakopanem po­
la.c.zenie jednY'm wagonem. 
drugi•aj klasy oraz jednym 
wa.gonem pierwszej klasy, ta.k 
jak bylo poprrednfo. 

Stan e>bectny trwać będzie 
do no:v~go ro2lkladu jazdy, kie 
d,y Lódz otrzyma bezipośred.m 
poci ag pośpie.sizn,y do Zakopą. 
neiQ. ,(ti), , 
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I I 
chorób wenerycznych, 

LOKALE sli:órnych 8-9. 16-19 -
~'iotrkowska 14 3026 G "----------Jl- Dr KUDltEWlCZ specja-Pracownicom li Wszystkim 

tCURSY samc>clioc!owe 2a 
wodowe kat. I. II, III 1 
amatorskie TKWP. Zapi­
sy Tuwima 15, godz 8-20 PRZETARGI 
tel. 258-60. Rozpoczęcie ------------------·---­kP„sów amatorskich przy- M 

łódzkich Zakładów 
Przemysłu Pasmanteryjnego w łodzi 

ul. Kopernika 1-3 

z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet 8 Marca najserde­
czniejsze życzenia szczęścia osobistego i pomyślnych wyni­
ków w pracy zawcdowej życzą: 

1551-K 
Rada. Robotnicza, Rada. Zakładowa, Dyrekcja 

i Egzekutywy Podst. Organ. Partyjnych. 
- -· --·------·----- - ---· - ··--·~-----· - -·--- ·~-·-·-·----„---

Zawiadomienie 
Miejskie Przedsiębionitwo Remontowo-Budowlane nr 7 w Jil'widac,ii 
zawiadamia. że reklamacje cdnośnie wysokości zarobków za rok 1959 
craz nieobecności nieusprawiedliwionych, służące za podstawę do wy­
liczenia nagrody z funduszu zakładowego, przyjmowane będą w dniu 
19 marca 1960 roku w godzinach cd 1:3 do 15 w siedzibie M.P.R.-B. 

nr 2 w l..cdzi, ul. Piotrkowska 17 (lewa oficyna II wejście). Po tym ter 
minie żadne reklamacje nie będą uwz.ględniane. Wykazy wysokości 
zarcb-ków oraz nieobecności pracowników wywieszone są: 1. w siedzi­
bie Grupy Robót nr III (MPRB nr 2) przy ul. Widok 7-9 2. w siedzibie 
Grupy Robót nr I (MPRB nr l) przy ul. Nowotki 19, 3. w siedzibie 
Grupy Robót nr 1 (MPRB nr 5) przy ul. Nowotki 247, 4. w siedzibie 
MPRB nr 2 przy ul. Piotrkowskiej 17, lewa oficyna II wejście. 

1147-K 
.....-..~~~~~~~~~~~~~~~~~11.A 

Ili OGŁQSZENIA DROBNE Ili 
AKORDEONY: Wellme!­
ste.r 120 bas<)w 16 regi­
strów (8.000 zł) i „'Hoh­
ner" 80 basów, 1 regi;:;-ter 
(6.~-00 zł) pilnie spra.edam 
Piobl'ków, Bieruta 18 tel. 

LóDż, Piotrkowska, po­
ltój umebl-0wa<11y odlnajmę 
(kOm-O!Cle r-0c:zne z góry) . 
Oferty ,.Jł>l33" Warszawa 
Omni,press, No·wogrodizka 
39 1140 k 
3 POliOJE (amfilada) ku­
ch.nta. wygo.dy bez cen­
trarii.-~go, II p. słonec7Xle 
cz.:.•mienię na 2 d.uże poko­
je. trnchnia, wygody, 
śrócJ,mie&cie. Tel. 389-G<; 
MIESZKANIE spólclziel­
c:ze w Białymstoku za.mie 
nię 11a mies.zikanie w Ło­
dzi. Ofei-,.· pisemn e 
"32'68" Biuro Ugłoszef1 ul. 
Pi·otrko-.vska 96 :!2-08 G 

MIESZiiANIE wydzielo•ne 
sp-e>d kwa.teruniku kupię. 
Oferty pJsemne ,,3266i. B i u 
ro Ogtos:z.eń Plotrkowsk• 
nr 96 3266 G 
POii.OJU-- sublOikatorsir\:ie­
go z niekrępującym wejś 
c:em po<;Zukuję natych-
rn:a.st. Oferty pj5e,mne 
... 3262" Biur-0 Ogłosze1i., 
Plotrkowska 96 3262 G 
TRZY pokoje, kuchnia, 
wygody. teJe·fon 92 m kw. 
zamien.ię na mniejsze 
trz:;. IPOłkoje, łrnch.ni a z 
centralnym o,g.irz.e1..v•a1n i-em. 
Tel. 257-12 3244 G 

!\'.ILODE malżeń.s1wo I>O­
seukuje p0<ko.iu sublo•ka­
torsJkiego. Dobrze zapłaci. 
Wiadomo.<\ć ul. Gdańsika 63 
m. 24 3242 G 
nuzv pokóJz kuchr.iią w 
blo:kach zamje„ię na 2 po 
koie z lcuchnią w b.Jo­
kech. Koszty remontu 
7:wraca.m, godz. 17-20. tel. 
5';2-33 3150 G 

NIERUGHOMOSGI PRAGA 
MASZYNĘ „KuJls" do 970 324"'\ G I 
k;ojenia tka•1'•1y kupię . WYLĘGARKĘ 3.000 s:z,tu>k 
P rócłunika 23-20 29f>9 G nc·wą s.przeda.m. Ar.id1ze-

i'--S~R--Z~DAZ• ~w tll. Spa1cerowa 3: 33teb· --- I 
PLAC 1200 m ®w., drze­
,,.a owocowe 1 stu.dnia w 
Zgierzu sprzedam. Wi·ado 
mość rel. 328-00 goclrz.. 14-
~1. 3182 G 

PRZYCZEPĘ dwul.toł.QIWą 
n<. ;:umach szesnastkaeh 
kupię. Zgłoszenia pisem­
ne klero.·..,·ać: Ha!!na Lu­
d:z.iejewska Łódź, Gda.ń­
•ka 65a m . 24 3210 G 
SZAFĘ ja.ką.ko1wlek ku­
p:<; tanio. Oferty pisem·ne 
•. 3181'' Biiuro Ogło.sczeń 
P!ot11k-O<W.;ka 96 3181 G 

ULE tZ psz,cz<>łam.i 1 bez, KULTURALN.'\, od1p0>wie 
wirów•kę "przeda.m. B·a.r l- dz'al.ną osobę d:> 2-le·tnie­
·n:c.'?.a 9 przy J.11fLa1nC1kiej go d'zie.oka i sa1modfzi!0~ne 

KRAWIECKI Sto.ł, rowe- KuPON-fi1l -;-til-s~iry-Z go pro•wa.dzenia don1u 
przyjmę. Refercrncj-e ko­

rek, lóżeC"ZJko i wóze-'k ;:>a·C?..id PKO sprzeda.ni. Te n:f·O?n.e. Dzw<i.,;nić god7. 
dziecięcy space.rowy >.pne lefon 380-17 3136 G 16-19 tel. 318-61 3271i G 
da;m Piot1-k0<w.ska &4 m. 10 I 
lewa oficyna, I piętro I 
'l'FLEw1zoR „orio~J.Fty~ Samochody -motocykle 
AT 5ł>l w dobrym stanie ._ _________ _ 

PAJ..1ACZ na keic. 1 oł '\VYSO­
prę:i<1y potnetmy. ŁÓdź­
Sto ki. Giewont 38 3253 G 
POMOC potru:bna:-ster-
1 inga 2 m. 11 g.odz. 14-18 do sprzedania. WiadO'ln.OŚĆ SAMOCHOD „Cit.roen BL 

tel. 230-62 3379 G 11" sprzedam '?la.ty<!h- •----------„ 
MASZYNĘ ża.ka1·d0ową 600 m;.ast niedrogo. Sędziow- I LEKARSKIE , pi!r.iie sprzedam. wa<Cta•w „ka 7-3 3250 G 

Młyin.a·r.czyk, Lódź ul. MOTO-CYKL „Iż" 49 w ----------Ok-iieinin.a Sa 3200 G bardrz.o dobry·m stainie -
B-IUR.KO, - sypiat:nlę, sti0~o spnzedatn . . Ul. Star-OiS·r-carw 
wy ovaz poj edyr.1 ctZe' me-I "!<a 9, __ M_!1J ews•lc_l - l269 C: 
ble .!<Ju,chenne :;;:p.rzedam. SAMOCHOD „P-70" 010-
Tel. 314-46 3252 G wy spra.eclam. 'l'el. 327-06 

KORONSKA Henryka le­
karz g!111.ekolog - poloż1:1Hc 
przyjmuje 17-18, Zielo­
na lo 3004 G 

PRZEDSPRZEDAZ bile­
tów na 2 dl'li naprzód 
do kin: „Baltyli", uPO­
lonia", „Wisła", „Włók­
niarz", „Wolność" - w 
Ośrodku Usług FJ1mo­
wych, ul. Wjgury nr 2, 
~<>dz. 12-16 -

Dyzury szpitali 
POŁOZNICTWO 

l:sta chorób wenerycz-
nych. skórnych 8-10. ,pieszonych w każdą so- Zakt.ady Przemysłu Dziewiarskiego im. • 
14-16. ulica 22 Lipca 4 
NASWIETLANIE PROMIE 
NIAMI RENTGENA w za 
kresie rentgenoterapii po 
wierzchownej i pólglębo­
l<iej prowadzi Spóldziel­
ni<' Lekany Specjalistów 
w Łodz: w Lecznicy przy 
ul. Gdańskiej Il! (róg Ko 
pernika), tel. 297-00 Sto­
sujemy leczenie chorób 
skórnych. także raka stkó 
ry i błon śll120\vych. na­
C'ZYt'lia.kó·„v, prz~rosłych 
bli:m oraz zapale·nie ~ru­
cł!r·~ów poto·Nych i 11ad­
mlernego pocenia 1037 k 

botę, kursu kat. lll I II Konopnickiej w Lodzi, uL Wólczańska. 128, 
dnia 12·1II· 19GO r. 943 K tel. 389-35 ogłaszają· przetarg na remont sa­

mcchcdu ciężal"Owego marki Chevrolet. Sa­
mcchód można oglądać w godzinach od 10 do 
13 na terenie wymienionego zakładu w cią­
gu 10 dni od dnia ogloszenia pl'zetargu. Ofer­
ty należy składać w dziale zaopatrzenia i 
tran.<;pol'lu z podaniem ceny za ·wykonanie. 
Pr;~e'.arg przeprowad;r,ony zostanie w tryhie 
postanowień rozporządzenia Rady Mini~trów 
;r, dni::i 13 stycznia 1958 roku w sprnwie do­
staw. rcbót i uslug na rzecz jednostek pllń­
stwow:vch (Dz.iennik Ustaw P.R.L. nr 6-:'i8 
,poz. 17). 1085-K 

RURSY traktorowe. ro­
\\1erowe. motocyklowe o­
raz samochod-0wo-motocy 
klo.we w fikfóconym okce 
sie po cenach znl;'~onyc!1 
prowadzi Łódzk: Klub 
Motc>row~· LPZ. RO<Zpqczę 
cie kursów w dniu 8. III. 
rn60 r. Zapisy przyjmu,ie 
i informacji udziela Łódz 
ki Klub Motorowy LP2 
w Łodzi ul. Piotrkowska 
125 tel. ~67-57 codziennie 
w godz. 8-16 1079 k 

I NAUKA I I I ;e,jon Prz_e_m_y_s-łu_w __ L_od_z_,i_, -u-1.-Z-.ac-h_o_d_n-ia._1_05 

ROŻNE ogłasza II i III przetarg ograniczony na wy-
1, __ :11e;;1s.0w-co·wp_rowa5dazmi ockhuodrs0y_ ~---------' ~ofany z eksploatacji ciągnik marki Farmall .. - • typ M. rejestr. A-31201. nr fabr. podwoz'a 
'':;rch ! mot-Ocyklowych. 86976 x 3. nr silnika 86018 x 3 typ FBKM, Kursy zaoczne - li:0<nsul- NAPRAWIA be.z śladu u- db 
tacje sobota i niedziela. sz.k01M.oną garderobę ar- Moc 35 KM. 4 cylindrowy. Przetarg II o ę­
Z~pisy i inforrr.acje Za- tystyama cernwnia Łódź. dzie się w dniu 19. III. 1960 r. o godzinie 10 
kątna 82, tel. 273-1.5 lł>90 k W1ęokowskiego 23 3294 G w siedzibie rejonu. ul. Zachodnia 105. Gd~r-
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Pieczarki świeże 
SKU.t•UJĄ 

Gastronomiczne-Zachód 
w Lodzi, ul. Obrońców Stalingradu 2 

Lódzkic Za.kłady 

tel. 242-23 
Ponadto zakłady sprzedają butelki niety­
powe po piwie i wi·nie. 
Oferty należy składać w sekretariacie 
i;;rzedsiębiors!'wa w godzinach urzędowych 
cd 7 .30 do 15.30. 1156-K 
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. 
SPOŁDZIELNIA PRACY 

ZDUNSKO-CERAMICZNA 

99Sza ... ot•• 
.uprzejmie zawiadamia P. T. zleceniodaw­
ców i odbiorców o zmianie nazwy spół­
dzielni na 

SPÓŁDZIELNIA PRACY PREFABRY­
KATÓW i USLUG BUDOWLANYCH 

,,Nowator66 

·Lódź, ul. Tuwima. Dr 24, tel. 368-45 335-07. 

SPÓLDZIELNIA PROWADZI ROBOTY: 
;nala.rskie, 
skie 

remontowo-budowlane, zduń-

I 
-PRODUKUJE: D.M.S„ trylinki, płyty cho­
dnikowe, piece, kuchnie przenośne i ce­
głę :r.duńską. 

DOSTARCZA: piasek looo kopalnia i bu-
dowy. 

UW ARANTUJE: wysoką ja.kość usług i 

wyrobów. 1158-K 

Czy ubezpieczyłeś już swo1e 
mieszkanie od kradzieży z włamaniem 
1 rabunku? 
Ubezpiee"Lenie mieszkania zapewnia spo­
kojną pracę lub beztroski pobyt na urló­

.pie 

PAŃSTWOWY ZAKLAD UBEZPIECZEŃ ························································· w r&ku ubiegłym wypłacił klientom powa­
żne odszkodowania za szkody ogniowe i 
kradzież0>we z włamaniem w ruchomo­
ściach domowych. 
Składka. ROCZNA wynosi jedynie 2 złote 
.od każdego 1000 złotych sumy ubezpiecze­
pia. Zgłoszenia przyjmują upoważnieni a­
genci P.Z.U. p0$i.adający odpowiednie le­
gitymacje oraz bezpośrednio dyrekcja. na 

m. Lódź, Al. Kaściuszki 57, tel. 283-10. 
1155-K 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 

by II przetarg nie doszedł do skutku - III 
przetarg odbędzie sie 4 . 4. 1960 roku o go­
dzin ie 10. Cena wywoławcza w II terminie 
12.000 zł, w III - 5.000 . Ciągn i k można oglą­
dać w podległym Tartaku Tyble pow. Wien1-
szów. Przetarg .odbędzie się w trybie okre~lo­
nym zat'7.ądzeniem ministra komunikacji z 
dni.a 8. 5. 1957 r. ogłoszonym w Monitorze 
Polskim nr 56 poz. 352. Przystępujący do prz,,-­
targu cbowiązani są najpóźniej w przeddzień 
przetargu wpłacić do kasy rejonu P_ L. wa­
dium w wysckości 10 proc. ceny wywohw­
czej. 1143-K 

Spółdzielnia Pracy „Nowator" Lódź, ul. Tu­
wima nr 24 ogłas7..a. przetarg nieograniczony 
na przewóz piasku z kopalni sp-ni na budowy 
w odległości do 5, 10, 15 km. od kopalni bez 
załadunku i rozładunku . Bliższych informacji 
udziela tel. 368-45 w godz. od B do 16. Ter­
min składania ofert upływa z dniem 15 mar­
e.a 1960 roku. oferty należy składać w zala­
kowanych kopertach bez uwidocznienia na­
zwiska oferenta na kopercie w biurze sp-ni 
„Nowator„ ul. Tuwima 24 w godz. od 8 do 
1 6. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i osoby pry­
watine. Komisja przetargowa zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta bez no­
dania przyczyn. 1159-K 

I 

Dnia 4 marca 1960 roku po długich 
.i cię-iJkich cierpieniach zmarła, przeży­
wszy lat 71 

S. t P. 

Maria Retelewska 
wieloletnia Jlla.uczycielka Szkół Muzy­
eznych w Lodzi, odznac7,ona. Złotym 

Krzyżem Za.sługi. 

Pogrzeb . odbędzie się dnia. 7 marca' 
. br. o godz. :;5 z ka.plicy cmentarza. kat. 
na Dołach, o czym •zawiadamia.ją kre­
wnych, przyjaciół i znajomych 

3422-G MĄŻ i RODZINA. 

W dniu 29 lutego 1960 roku zmarł 

ROMAN DYBEK 
Adwokat 

,-:złonek Zespołu Adwokackiego w Wie­
ruszowie. 

Pogrzeb odbył się w dniu 2 marca 
1960 roku w Wieruszowie. W Zmarłym 
Adwokatura. s·tra.ciła. nieodżałowanego 
kolegę. 

Cześć Jego pamięci! 
RADA ADWOKACKA w LODZI. 

3356-G 

Kol. CECYLil PIESTRZYŃSKIEJ 

t: powodu śmierci 

O 1 CA 
·Wyitizy współczucia składają: 

I 
RADA NADZORCZA, ZARZĄD, 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA 
PARTYJNA oraz KOLEŻANKI 

i KOLEDZY. 
1130-K 

POMOC do kuchni pofrzebna. Zgłoszenia do I 
Lódzkiego Wyda.wnictwla. Prasowego Pfotr­
kowska 96 dzia·l kadr IV p. ' 1146-K 

INŻYNIERÓW lub techników budowlanych --------------­
zatrudni na stanowisko kiermvników robót-
Przedsiębiorstwo Budownictwa. Terenowego I 
w Sieradzu, ul'. 15 Grudnia. 50. Vlarunki płac 
wg. układu zb10rowego w budownictwie. 

------------- ___ ._10_8_3_-K_ 

INŻYNIERA lub technika dziewiarza. oraz te­
chnikia budowlanego zatrudni od zaraz Sie­
radzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tereno­
wego w Sieradzu, ul. 23 Stycznia. 14-16, te­
lefon 442. 1081-K 

MURA}łZY, betoniarzy, cieśli i robotników 
nie wykwalifikowanych - zatrudni zaraz 
Lódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miej­
skiego nr 1, ul. Piotrkowska 55, dział zatru­
dnienia, pokój 103, w godz. od 7 do 13. 
1108-K 

Kol. IRENIE KORYCIŃSKIEJ z po­

.wodu śmierci 

BRATA 
.wyrazy współczucia składają.: 

RADA NADZORCZA, ZARZĄD, 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA 
PARTYJNA oraz KOLEŻANKI 

i KOLEDZY. 
1131-K I 
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JMasz Telef on UsTu~~1~Y! ~~!Ga~~t~~~~~" !!~~~~ydatów 
3a~-O'I EJ." .· ~;luj~~. d~~· ~~~1g:fad~~~ z Ruchem =.,:,,~;;!·':,;'~~:,~mistrza Łodzi 

• • wystąpi druzyna iulro w sp0'.- chem będz;ie ci;Yba doJ?rowadZO-
• kaniu towa~zyskim z Ga.rbar- nc do stanu u.zywa·l•nosc.I. Tym- Dziś odbęd2lie się szereg spot.i 

POSTE-RESTA ... 'l'TE 
nią. wąt,pliwości, ~ w czasie gry czal':em _mll6umy k~II"Zy.stać. z kań 0 · mistrzostwo okręgu w teru.; 

dokony·wane bedą pewne prze- ooska Orra i na rum grac z sie stołowym. I ta•k, grać będą na: 
sunięcia i :zrrld<lJJ'ly. Garbarnią, SpO't.Jrnnie z Ga<rbar- stępująoe pal·y: Tomaszów Lechia A. Z.: Ozy li.ęty na. l>Mtc-roestante mo-&na. ''l!ysłać clo 

adresata na lmżdą. pocztę; my listy te oo.biera się za 
okazaniem ja,kicgoś dokumentu? Czy UW!7.ględin!ia.ne są 
lllSeu<l'9n.imy? 

RED.: L'sty z dopiskiem poote-restal!lbe nie S?. dorę­
czaine a<lre~atowi. a oczekują na niego na pocroie. P:zy 
wysylaniu takioh listów do miejsoowoo<li. o większej iloś­
ci urzędów ])Ocz.towych, t.rzeba więc na liście za1znacrGyć 
numer urzędu. wiadomy rów!lliei ad.resato·wi. Ad.res;it 
odbiera list po ok.a.zaniu dowodu o<".<Ob;s.te,go i z tego po­
~-00.u imię i naz.wisko nie mogą być zastąpione pseudo­
nimem lub godłem_ 

PANSTI:VC>WA SZKOLA POLOżNYCH 

STALA CZYTEL'!l.'lCZKA: Ozy w Lodzi Jnb wo,iewódoz­
tw:ie roclmkim zna.j.duje się mkola pol:oouych? 

_ Mecz z Ga,rba.rni;i. - to nią jak i z Ruchem odbędzie _ Włókni,a.r:z Zglera, sa'1a ul. Tu• 
osta,tnie wa&"L.e sp.o1.lka.nie towa- się o ~· 12. wima „

6
, Et

1
ergetyk _ Społem IB, 

rz,yskie ptt~ walką. o puokty 
z Ruchem. - Nie pytamy Mii o kondy- sala ul. Ogrodowa 33, Bawelna -

- Zdajemy sobie z tego ~a­
wę i choomy wypróbować i 
soraiwde.ić raz .ieszcre formę po­
sZc2!ególnyoh graczy. 

- Ozy bo.isko PTZY AL U nil 
doprowadoone ZO<Sta.nie na c-za.s 
do porządku? 

cję graczy ani t.e-.i o jakl\Ś ta- Pili·ca Tomas:i:ów, Ul. A. Sbruga 6, 
jemnicę związa.ną z taktyką gry, Koleja•rz - Olimpia, ul. Bysf>rnyc­

ka AZS - Włókni.airz Ib. Początelt 
wszystJkhch spotkań o gom. 17. 

W ni·edrl:ielę natomiast o goda:. 1c1 
w sałi SKS Społem przy ul. Pół­
nocnej 36 Stali: Ib spotka się rze 
startem z Paibfa.n.Jc. 

RED.: Jedyna w województwie lódz.kim si.kola tego 
typu rni<>.ści się w Pabianicach. Podajemy :a<lr€6: Pali­
stwowa DWIU.lellllia SZJ!rola Poloż.nych, Armii 0ze1'W0111ej 2, 
teL 35-30. 

KOJ'ijS:KJIE MIĘSO DLA AMATOROW 
H. A.: Czy jest w Lod'ni ja.tka mię.sa końs'kli.ego? 
RED.: W Lodzi jest spora ilooć plllllktów. w których 

możma się zaopatrzyć w mięso końskie i wędliny. Poda­
.i~my adTesy: Plac Barlicltiego 7, Felsztyńskiego 22, 
Wókzanska 168, Naiwrot 25, Brzędzalniana 38, Pl.'2ejazd 48. 
Wschodnia 29, Gdańska 3, Woj.s:ka Polskiego 48, Bałucki 
R.vnek 8, Rybna 5, Rl'.lig<JJWska 91, Rz.,.aow®ka 2ll2, Le.=o­
wa 2, 

SPOŻYWAMY OLEJ SOJOWY 
A. HC>FMA!'itSKI· · 

rJJepa.kowy jacla.tny? 
Gdrliie można na.być w Lod2li olej 

~ Na zebt·ani.u :piłkarzy za­
stosowaliśmy c.iekawy eksper,v­
men !:. P.ol:egal on na tym, że 
kążdy pilikarz powtnien był woe­
dtug wła.sinego wainia ustalit 
skład drużyny. Uważam, że te­
go rodzaj·u innowacja daje peł­
ny obraz sytuacji i pozwala 
kierow.n:ict.wu sekcji jak i tre­
nerowi wys.nuć pewne konkre' -
ne wni061ki.. Z Garribamią gra<:! 
bedzi.e w składzie: Li.gocki 
(Bem), WlaZlły, Szczepański, 
Wietes.ki, Suski, Sa.sis (Biała,'>), 
Staohura, SopO'rek, Szymborski, 
Kowa1ec, Jezierslki. W rezerw:e 

Brydż 
VIII ł' U'tldę brydżowego tumieju 

o mi<Sbrzos1>wo Łodzi wygrała para 
Amsteroams·ki - Ja.nowski pnzed 
para.mi Koeppe - CzarpJ.icki II. i 
Siekierski - Wróblewsto. W ogol­
nej punktaeji prowadzi nadaJ Am­
S>te·rda·mski ~ J .anowski pnzed pa-
rą Siekierski - W.róble>wsl<'L . 

W niedrzielę, 6 bm. odbęclz1e SJę 
me= o drużynowe mistrzoo-two 
Pcrlski pomiędzy lódzikim Jed.wa­
biem a k•ra.kowską druży·ną Wisła. 
Z.aopm'liada.jące się ciellrnwie spot­
kanie ro:2lpocz11ie się o godz. 12 w 
lok.alu PZBS pr:zy ul. Piotrkow­
skiej 52. Tego samego dnia o goclzi­
nie 18 odbęda się eliminacje do 
III brydż'O·wych mis·~r.iostw Polstki 
parrami, w których mogą wrziąć 
ud2ri.ał w&Zy.scy grający w bryd!ż.a. 

Suski 

a.Ie słyS"reliśmy. :i'..e Soporek na­
rzeka na ból no,gi. Czy to coś 
~rażriego? 

~ Raczej nie. Soporek bedz'e 
grał z Gairbarnią. Soporek. w 
razie jakiejś ;poważniejszej kon­
tuzji od razu sygnali:wwalhy 
nam ' o tym. W przededniu s.e­
zo;nu li.gowego byłoby przecież 
niel>ezoiec.znym i bardzo ryzy­
kor..vnym k.rok.iem wystawianie 
jego do drużyiny na mecz to­
warzyski.. Spotkanie z Garbar­
nią dositaTCZy nam ~ro mate­
rialu dyskusyjnego i na wspól­
nej ;naradzie zdecydujemy, w 
jakim ostateczn.ie składzie na­
sza jedenas1Jka WY'biegnie na 

Do mistrzostw l·ndywldualnych: 
"' tenisie stołowym zgłosiło się 150 
za,woda1i<ków i 2.2 zaiwodr.iiezJkl Ml­
strzos-tJWa rozpoczną się 7 bm. "' 
sali SKS Społem . Na plerwsrzy o­
gień pójdą spotkania kobiet. (n) -1Se,jmik 
molo1·zyslów 

Jubro, 6 bm. o goclrz. 10 w I-OKI!"' 
lu przy ul. Gda1'lskiej 165 odbę-o 

cizie się okręgowy zjazd delega­
tów Polskiego Związku Motorowe 
go odclrzlialu łódzkiego. 

Tematem zebrania będą nlewąt-i 
pliwie alctua.lne sprawy rzwiąrzane 

bewpoś.rednio z dalszym roxwojem 
1 :pr.oopa.g.anclą sportu mof>o!"C>-0 
weig.o ina naiszym tere:nie. 

be<l:z:ie .prócz Biala.sa, Bema 
RED.: Jak nas iru!ormuje WPHS, w clJ.w:i[i obecnej rów:n.ież Wak::ooik:. Nie ulega 

moona na g:-yn'k.u ohrzymać tylllro olej jada•lny rojowy, 
:który jest 1lr'ocllę droższy, ale i o wiele l€i!J'SZy od rze­
pakowego. Wiąże się to z dQPlyw.etn surowca do prze­
my.si!IU tlusre.wwego, któcy aktu.ailnie vrz,etiwanz.a. ooj~ 

Kilka spraw porządkowych 
PZM liczy 29 cełon.ków. Na.jl!ciz~ 

me:isrzym jest Automobilklub __. 
1330 człon.ków, Harcerski OśrordeK 

Motorowy - 592 CIZ!.onków 1 ·~ 
Bawełll!a - 460 c:iłorików. CZV LAUREAT MOŻE WYSTĄPIC JESZCZE RAZ ••• 

J. J.: Czy w Konkursie OhOIJ)iJl-OIWSkim rn.orT.e brać uddal 
u crrestnik nagrocłrony na po}>I'!Zednim k.ondruMlle, cr;y ież 
uez.estillfilc nagrod'7Alony nie ma prawa do udiziialu w na­
stępnych k<>nkursach? 

$ Przed decydującym meczem Na zebrain·le to przybędzie ok<>łd 
100 delegatów. Jak dotyohczas naj 
sfil.niejsrzyrn. ośrodkiem mote>ro­
wym w województwie lódlllkim $:\ 
Pa.J>ia<ruice mające sporo mot~ 
&tów 1 automobilistów. (n) 

REID. : Regulamin. k~ :n!ie prllJeW'.idU(je ogrami­
czeń tego rodiza!ju. Jedynym ogran.iazenrlem jest przekiro­
c.zcnie grainńcy wieku, która w VI Międ;z.ynarodowym 
Kookursie wyinooi Ja,t 30. Otrzymanie !Ila.grody w p<>­
prz.ed1nim lkoinkru:nsńe nie jESt 'W\ięc ~odą do wzięcia 
udltiailtu w 111a6ltę/lJl!lJ'l!ll. jeśli lkandydait; · nie prneki:ocrz.ył 
30 lat. 

TELEFON POMOGl. 
PANI z.: Przy ul. Lagi~iej (róc ~$\ 

zlikwidowano sklep rzAliod•Cl.Zy - !21MndeniaJąe go na koń­
ski\ jatkę. IW odoolicy - na. d'IJll<ym oibtSlllal"'Ml me ma. ża<ll­
nego innego sklepu :1'"7-eźnicrrego. Sądzę, 2e wyrz.ąd'Zlono 
duź:\ krzywdę miesaika.ńoom tym. me pmemyśla.nym poeu­
n.ięoiem. Ozy nie mOOina by było jaJc<JŚ rui. to ~? 

RED.: Rada :pirz.;y1So2lla barom sz;y!blko. JUIŻ w tym ty­
godniu, jalk :informuje nlis Miejs'.ti Hamdel Mięsem, przy­
WTóc-0ino stan doty'!(hczasowy. Qgó1:ny slkl~ rz.eź.niczy 
prey ul. Ła:giewnidki.ej W1rócil „do swoi.oo praw", 

KWIATY .._ POCZTĄ 
!PANI SPIEW.AK: OhoN\J.a.bym J)Jl"7All9lać Jmvrfiaty 'POelflt" 

do Obw<>e>ka.. faka. kM.a.ciarnla w Lod'lli. za,jmuJe się tego 
typu pr.!)eSyłkami? 

RED.: Jak irufo:rnruje inas dyre!kltor Mi.ajskieigio Handlu 
Detalicz,nego Kwiat.ami, taka moili'WQlŚć istrueje. Nale2y 
zlożyć zamćiowienie, doikonać nopla~y i podać a.:kes oooby, 
dla lkitórej przesylika jest prze.znaC'ZOilla - w jednej z 
następujących kwiaciarn.i: Piotrik:>orwska 59, 85, 99 lulo 160. 
Kwiacia.nnic gwairant.ują w.!aściwe opalk:owani.e i do.s<tai·­
czenie :Pl'21eSylki. 

O TELEWIZORAOJI .mAZ JESZCZE 
P. KNAP: Jesli tel~'lJOlr w Gkiresie gwara.ncyjnym był 

w naprawie Pl'!llt'Z miesiąc - C7zy' naJleży uiścić o;pła.tę za 
korzystainie z niego? 

RED.: Jak i111formuae nas dy.rekoja Zarządu LąCZl'l.OIŚci, 
narleży uiooić oiplatę. Abonenci. ITTiejed:nok;roltnie my[ą obo­
wią.2Jki SJaoji Obsl•ugi Telewizyjnej i ZairządrU LąC'Zll1ośCli.. 
C.:waraITTcja nie olbejmuje ~a:t :za ikoczystanie .z apacatu 
t.elew i.zyjnego. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~ 

bokserskim 
W skryt.oścl ducha trzeba się 

przyzmać. że nie liczyliśmy na te 
ewentu,a1l11ość. że b~kseJv.:y Gwair­
dii łóckz•kiej p1U>d meerzem rew1a.n­
żowym z ZaJwisrzą stracą dwa pun 
kty w Wat'su.aiwie i że od wyniku 
spo•tkania z pi.ęścia•rz,ainti Zawiszy 
uzale'óniony będJzie awans na!SIZej 
dJrużyny do I li.gi. 

Z bokser.ami ZaWiS<Zy łodrz.iarnie 
wa1lcrzyli oota.tinio •w Bydgos:z.ozy 
ood10osząo ooastużone ale eiężili:o wy 
wałooooe zwycięstwo 11 :9. Terarz 
nadchodvi drziie11 rewa.nżu. Mecrz 
nied11.i-elny który Twegr.a.ny będzie 
o godz. 1'1. ~ Pałac.u $porto1wym 
:z.arpO'Wi·ada 1iię nadrl)wyezaj i•n.tere 
sująco i od ·wyni:ku każdej wa1ki 
za.leżeć będz.ie los drużyny. 

W 0wJą1ZJku z tym, że spott<,anie 
to budzi d'Uże z.aintereso·wa.nie, 
gos·podarze iJmprezy pr<>s:z.ą nas o 
poinformowa·nJie, że bilety ws~ęipu 
nabyć mo:Z.n·a dlziś w przedlS!JHZe<la 
ży ·w OśroclJku Sportowym G1w•all'­
dil pr:zy ul. Głównej 17 w god:z. 
od ll do 13 a w dniu zawodów· w 
kas.aoh hali sportowej. BHety nie 
są n.ume.rowane. Ci. którzy .irnzy­
będą wce.eśniej będą mogli rzająć 
le.psze mdej•sca w d"nym se<ktorrze . 
Posi>ada•e>ze kart wejścia wchoda';ić 
będa pr.lez wejście od ul. Worcel­
la. Hala Jest ogrv.a.na. 

Cie.szy nas, że PZB rzająl exleey 
d·ow.a.ue stanowisk<> wobec sę­
doziów punktowy>ch prr-0w.allrzących 
w Wa1-sza-wie spotkanie Kubackie 
go z Walais1kiem. Pi&aliśmy o wiei 
kiej krzy>wdz.le Kuba.ckle·go, który 
wygra.I'. to srpollka0nie, a sęclziow;e 
oglosi1i wyinilk a.'emisowy. Nje zna 
jącyeh się na boksie sęclrziów uka 
ra·no dysl<Jw.al!Jlj,kacją. Jest to bo­
daj pierwsa:y wypadek, że PZB 
zeehciał łaslkamie rzająć stainowi­
sko wobeo !kiepskich sędziów, wy 
caąi~adąie .-adykaJny wniosek. 

Mecz niedrz.ielny •w ri·ngu sęclzio 
wać będ:z.ie Bl'Zeżańs-ki, a na pun-

Grażyna Woysznis-Terlikowska t52) - Kolo s'ZOOtej. 

~~ 
~1tiU~-

- Dult;'.ba otworzyl furtkę w ogródku. Przy­
szli obaj do parterowego gabinetu. Sły.sząc ich 
glo.sy. ojciec i ja przyszliśmy do nich. 

- Kt.o był na.stępiny? 
- Prokuralo.r Mors.ki. Potem Brygida z Mar-

kiem. Potem doktor Hałabuda. Na końcu zja-
wiła .,;iG Monika. . 

- Co państwo r<>bili~ie przed lrolacJą? 
- Jak tvlko ~j<l'ń'ila się Monika. oslabnia 

~ za.pros.zonych, ojc:cc i ja znczęliśmy oprowa­
dzać gości po cale.i wi.Jli i ogrodzie„ .w.szyscy 
chcieli prnz·cież zobaczyć, jak urządzUi.smy iS1ę 
w nowym mi•e.szkaniu. 

- rWBzy.scy chodzili raz.em? 
- Z p·oczątku 'tak. a później, pan wie, jak to 

jest. Porozchodzili się, 1en oglądał rten pokój, 
inny ów, klo.ś je.~zc wys.redl do ogródka. W 
każdym razi-e, kiedy chciałam podać podwie­
czorek, to nie mogłam zebrać calego t<lwarzy­
c:;twa. 

- Więc był pod.wie<:zorek? O której? 

Porucznik od€khnąl głęboko. To jest chyba 
wlaśoiwy trop. Wlaśrnie w tym czasie Dorian 
ot.rzymat truciznę. Na.reszcie coś zaczyna się 
zgadzać. 

- Co było na podwieczorek? 
-Tor-(:, klruche ciasteczka. 
- A do picia? 
- KaJWa, likier. Kru.92lOJ!J, 
- Gdzie pań&two jedliście podwiec2l0l'ek? 
- Przygotowałyśmy z J anową wszystko w ja-

da.IJni, stół lbyl już nakryity i zastawi.ony, kiedy 
w.szedł ojciec i powiedział, że wolałby zijeść 
podwieczorek ITTa t.ara.sie. 

- Kawa, likier, ki!'u.swn„. - powtórzyl po­
woli Skoczylas. 

- Nie rozumiem, co w tym dziwnego? ---< 
powiedziała zmęczonym głosem Aneta. 

- Oczywiście, że nic d4iwn~go. Więc to Mau­
rycy Dorian zaproponował przeniesilenie pod­
wi-ccro:-ku na taras? Jest pa.ni tego pewna? 

- Tak. Wszy.s,cy inni mogą potwierdzić. 
- No. tak„. dobrze.„ - poruczmik notował 

coś w swoim ni€od..s<tępnym notesie. - A teraz 
pros.ze mi jao,z.cz,e opowiedzieć." Albo nie! 
Chodźmy. 

Aneta podniosła .się z krzesla i po.s.z.la za. of·i­
oerem, który wrócił do jadalni. 

- Pro.szę pań.siwa! - powiedzia1 głośno. 
Spoj.rz.eli w jego stronę. - Przykro mi, że mu­
szę was je..•.zc7,e fatygować. Musicie państwo 
}eclnak odtworzyć sytuację jaka byla w czasie 
podwi·eczo!"ku, który jedliście na tarasie. 

kty Woj<ie<rt (obaj z Wa'I'SIZarwy) i 
Broó:dżyńskl z OpoJ.a ora:z Mar­
k<JJW51ki z Kartowi<>. Chyba tym 
razem werdykty sęd:Łie>wskie będą 
spra.wieclJ.twe. (n) meaz z Ruchem. (n) 

.Radio • I. 
SOBOTA, 5 MARCA: 

PROGRAM I 
5.50 Glłlnnastylka. G.00 Dzieanilk 

ponnny. 6.40 „R,actiorelk1a.ma". 7.00 
Dzienni·k j)-Olrai1111y. 8.35 Murzylka i 
a1ktu;i.Jn-0ści. 9.00 Audycja dla kla.s 
trr i IV rz cylkLu: „UC'l<llly się śpie 
wać" prowadrzi Stanislaw Matec­
ki. 9.20 Konoert Ort;tkie&bry Roo:­
gro&ni Wrocl·aw.skiej P.olskiego Ra 
cha pod <iyir. Sban i·slawia Mi chraie­
ka . 10.00 S.praiworula.nie z ełirrt:Jri•na­
cji II eba.pu VI Mi!)dZy>na•rodowe­
go Kcrn<ku.1-.su P.Janisty·C<ll'le.go im. 
Fryderyka Chopi·na. 10.45 M<aysel: 
Wiąrz.,altllk.a melolCl.li J;iJmowych -
wytk<lńa Orkiestra Po1'Slkiego · Ra­
di•a, dy.r. Stefan Rachotl. 11.00 Au­
dycj.a dla 'kla..sy VIII „Grażyma" 
lira.g;m. poematu Adama Mickiewi 
C2<a. 11.37 „SbraS>Zliiwe bl.i7.ci1aki" 
aiud. dok. 1.2.W „Na s.wojsł<ą nu­
tę_" ~rn z.espół Harmonistów Jó­
zefa Stecia. 12.40 Pieśni komP-OZY 
torów po!SJkkh śpiewa Iren.a Iwań 
kowiicrz me<oz.osopra.n, a.ke>m,paniu­
je Benon Hairdy. 13.45 „Od ]ka•ra 
do LUJ1111ika" azy:ll r<><Zmaitośicl lot 
nic:ze. 14.00 Wiadomości. 14.()5 Au­
dycja <Ha klas III i IV „My się 
nigdy n•ie nu.cl.z1my" Q'ep. z Drzieeię 
ce.go Domu Kultury w Olsztynie. 
14.25 Koneert chóru a ca.ppelra 
PR w KraJwwie pod dyr. Tarde­
US<Za Dobrwańsł<\oego. 14.45 Kw~­
clran:s ulubionych melodii. 15.05 
„N.a wesoOO". 15.30 Z życia 
Zwi•ą!ZKu Radzieckiego. 16.15 so­
botnie ;popołudnie, w progra<m!e 
muzy<ka P<>l&ka. 17.00 Dla d2ied 
słuohowisko pt. „Lartamka". 17.30 

Audycja 06'rodka Badań Opir11ii Pu 
b!1.c=ej. 17.45 .,Ra<CtioreJ<laorna". 
18.00 Wia<lio.mości. 18.05 Auctyc}a 
Uteraoka.. 18.25 Wędirówt<,t muzycz 
ne po .kraj.u - a.ud. sto•wn.o-mu­
zyozna. 19.05 Piose-ruki starotwa·r­
sza•wsk·ie. 19.20 Notatnik kJu\.tu!"ał 
ny. 19.30 S,prnwozdanie 2l elimina­
cji II etapu VI Mięclz. KoILkUtt'Su 
P.i.a.niistyco:nego im. Fryderyka Cho 
pina. 20.00 Dzien.nik wieczorny. 
20 .26 Wi.a>domośc-1 sportowe. 20.30 
PodwieCfl!Orek przy mikroion1e z 
k!afwj1arni. „Stolica" w Warsrz;arwie. 
22.00 Mel-0die taJneczne gir.a Zespół 
Lnstt"UJmen.ta;lny Jerzego Hall"al.da. 
22.30 Muzyka ta•neczna. 23.oo Osta.t 
ole wladomoścL 23.10 Murz;yika t.an. 

PROGRAM II 

11.50 Glmnastylk.a, 7.30 Dzi·ennik 
porranny. 8 .15 Radiowy kurs nauki 
Ję<:iyllm rosyjskiego. 8.30 Wia·domoś 
eot. 8 .45 Fragmenty opet'Owe. 9.05 
Gra sekstet Polskiego Radia. 9.35 
RadllO&ta.oj a mlodośoi. 10.00 Kalej­
doskop muzycz,ny. 10.50 Po,rady 
prarktyC'ttle dla kob1et. 11.00 Spra­
wooo.anie z e!i.mlna.c.11 II e.tarpu VI 
Mlędz. Konku.i:lSu Pi a.nisty>ell.llego 
Jm. Fr. Choplrna. 11.35 Wirbuozi 
murzykl rorz.ry•wkowe,1. 12.04 Wia­
d<>m•ości. 15.00 Wi.adomości: 15.10 
Ze <ZJb<1orów pols.kich to!k\o.rystów 
al\l.d. 15.30 Audycja dLa dzie'Ci dr 
Z. Lissy p.t. „Wiel,ki komp01Zytor 
S. Prrolkofiew - dzieciom". 16 05 
Murz. ta•n. 16.30 Felieto11 tyig. 16.45 
(Ł) Rad•i•owy przeglą.d amatO•rS>klch 
zesp'Ołów muizycznych. 17.00 (Ł) 
„Pokorewieńsbwo nie tylko rodzin 

ne" a.ud. 17.20 (Ł) MoeaLka miuzycm 
na. 18.00 ŁódrDki dzien.nil< N<l.io­
wy. 18.25 AudyC'ja a·l<tu.a.J.na. 18.35 
Muzyika i a•ktua,!oośc.t. 19.00 Wlade> 
mooc-L 19.05 Uniwersytet Ra<liowy 
pog. dtr . .J.ana ża,blńskiego pt. „Td 
samo mie-j.sce, ta sa.ma mlnuta, al 
środowisko różne". 19.30 ,,MMys1al 
ko-wie". 20.00 K0«1.cert Orkimry; 
Polskiego Radia w Krak<>·wie. 
20.35 Korespondencja z IZ)a.granlcy, 
20.50 Mel.odie ta1ni!'CZne. 21.00 z k!l'al 
ju i rze świ.ata. 21.27 Kron.Lka sport 
to·wa. 21.40 Spraworzdarnie z Międlll.­
Kornkurrsu Planistyezinego lim. Fr.­
Chop1na. 22.25 Audyeja „Szp1Jek"„ 
22 .m; Gra Poonań!'lka l.S-tka lltadi~ 
wa. 23.15 Mwzyka tan. 23.51> Osfat• 
nie wiadomości. 24.00 Muz. tan. 

16.00 

TELEWIZJA 

ProJZTarm <Ra dei-ecl: f. ~MUi 
"' ok1ernka". 2. „o krasnolud 
ka·Clh i sierotce MarYSi" -
transmisja z Teatmu KlatSyez• 
nego (W). 

17.50 Pr:zerwa. 
18.40 W krajacli soejal1211t1u (W). 
18.55 „Nie tylko dJa pań" - ma• 

J?ao:yn (W). 
19.30 Dziem1ilk tel~izyjny (W). 
2{).00 Pro~rarm tygodnia (Ł). 
20.15 .,Mek.syik w ogrn!u" - film; 

f·ab. orod. m~qykańskiej od 
lat 16 (Ł). 

21.50 „Miedl7.y ollmpiad.ami" - re 
po1rtao!: fi1mowy (Wl. 

22.os O&taJtnie wiado.moścl (W). 
22.10 Program roorywkowy: „Te-; 

le-Va·riete". I program pt.· 
„Ho.kus~p.o.kus" (W). · 

~ O, Boże! Po co! - westchnęła głośno Mo­
nika. ~ Gdtie panie siedzialy? 

-:--- Prawie wcale nie >Siedziałam '-'" :powie­
~1ała .Aneta. - Ciągle kręciłam się pomiędzy 
Jada.laną, a tara.sem. 

Były to jedyne słowa, jakie padły w ciszy 
jadaJ.nti.. Niikt poza nią się nie odezwał. Nikt 
sie nie j)Ol'Uszyl. Wszyscy patrzyli na porucz­
nika w milcwniu, tępym, znużonym wz;rokiem. 
,:Wycwrpani. Mają już wszystkiego do.syć" -
skonstatował w myśli Skoczylas. „Nie rozumie­
ją oonsu i-ej nowej inscenizacji. Z wyjątkLem 
jedn.ej 0t00by. Której?!" 

- Pro.szę. po:zwólcie państwo na taras. 
Wstawali powoli, ociężale, nie pa•trząc je<:lni 

na drugich. Poru.szali się, jak marionetki. Na 
tarasie, w rpe1nyrm słońcu, jeszcTJe wyrraźniej 
malowalo się zmęczenie na twarzach. Monika, 
ze swą farhowaną na lila fryzurą i liliowym 
makijaż,em, wy~lądala teraz żal:oonie i śmiesz­
nie, jak .swoja własna karykatura. 

- Gdzle si·ed.zial Dorian w czasie pod.wie­
c:rorku? - zapytał Skoczylas? 

Pa.rę osób jednocześnie WtSkazalo na jeden 
z kilku lekkich, wiklinowyoh foteli, pomiędzy 
rotórymi etal niewielkii, równl.€ż wyplatany sto­
lik ?Ogrodowy. 

- Dobrae-. A imin.i? Proszę zająć swoje 
miej.soe. 

Doktor Hała.buda zają! fotel, stojący najbliż<>j 
dr~wi do pokoju. obok niego u.siadła Monika, 
tuz P·r.zy niej ]:>!'okurator Morski i Ludwik Du­
lęba. Ni·eco z boku - inżynier Skrablak. Ma­
rek usiadł na kamiennych stopniach tarasu, 
wiodąeych do ogirodu. Aneta. &lala w otwartych 
dt"zwiach jadalni, Brygida obok niej. 

- A pani? - Skoczylas zwrócił się do Bry· 
gitly. 

- Ja? - trochę porn.agaJam pani Anecie, po­
tem p.rzysiadlam obok Marka na 5.chodkach, po.. 
tern zmowu wstałam, przynooilam kawę z jadal­
ni, zmowu u.siadłam. Czy ja pamiętam? - Sko­
czylasowi wydawało się, :he w glo.sire dziewozy. 
ny drga niepokój. 

- A gdzie jest pani Jainowa? - obejrzał się 
:poc uczn iik. 

- Tutaj jrestern - r=I.egt się glo.s z głębi ja­
dalni. 

- Nie podawała pani P<>dwieczorku? 
- Nie. U.s:zyko~alam stół w jadalni, z panią 

Anetą. Potem wrocilam do kuchni. 

-,..- Tak było? - zwrócił się Skoczylas do 
Obecnych. 

- Tak, tak - wtwierdzilo parę głos.ów. Du­
lęlba doda.!: 

- Panią Janową zobaczyliśmy dopiero w 
cza.s.ie kolacji. 

- D<;brze .. Niech pa.ni sobie siedzi przy stole 
- zwrocil: st~ do go.sP'QISi. - Teraz bardzo pro-
""-G· aby w.szy,<;cy pa11„<t.wo V-!chdeli dokladn'e 
przypomnieć sobie prnebieg podwieczorku. Kto 
przenoo.tl Jedzenie i na.poje na taras? 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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do 15.30, sobota do 13.SO. - Prenumerata miesięczna zł 12.50. Prenumeratę przyjmuJą placówki pocztowe, listonosze oraz PUPiK „Ruch'", .Łódź. Ul. Roosevelta 
17

, konto PKO Łódź 
7
•
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_
579

. Prooume­
t'ata za granicę wynosi: kwartalnie zl 52.50, pólrocznie zl 105, rocznie zł 210. Zamówienia t wpłaty przyjmuje PKWZ „Ruch" Warszawa, uL Wiloza 46 konto PI<O 1~-100024. Wydaje: Wydawnictwo 

Prasowe „T'ra9a Łódzka". RSW „Prasa", Łódź. Plotrkowska 96 ' 


